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NR. 262. — ROK XXVII. | 


Wolny handel a Sejm. 


Mimo ostrzeżeń komisya sejmowa dia |można z calą pewnością ustalić, które po- 


gpraw aprowizacyi uchwaliła już ustawę wiaty zostały dotknięte klęskami wojenny- 


law 


aprowizacyjną, wprowadzającą? zasadę wol-;|mi i którym z tego tytnłu ulgi się należą. 
nego handlu do obrotu zbożem. Projekt ten | Ustawa i tu pozostawia dowolne interpreto- 
zostanie niebawem przedłożony połnemu |wanie, zadawalając się. bardzo ogólnemi 
Sejmowi do uchwaiy. Niestety, stanowi on | określoniami, 
znowu kompromis i wprowadza coś pe-| Jarno jedynie sformułowano ustąp, trak- 
średniego między woirnym handlem a przy- tujacy o kuach za paskarstwo. Brzmi on: 
§ 10. Karzo aresztu od dni 14 do miesin- 
cy © inb grzywnie od 100 mk. do 109.600 
mk. względnio nd 150 k. do 159.000 k. uls- 
gnie, kto worew przepisom tej ustawy lub 


musowa rckwizycyą. Okazuje siq z niego, 
żo rzad sam nie ma zaufania do wolnego 
handlu, s właściwie nie ma go komisyn, je- 
šli dla aprowizacyi armii i instytucyi rzą- 
dowych przewiduje przymus dostawy kon- 


| wizacyi w jej wykonaniu: 1) nie odstawi w 
tynsoniu. Wogóle pojecia „konieczno 4 
ratt 


pizorńzunym terminie. a bes uzasadnicncj 
przyczyny ilości zboża; 2) nie mająe zczwo- 
lenia zboża lub jezo przetwory dla handlu 
magazy nuje lub gromadzi; 3) w inny sposób 
naruszy obowiązki, narożune rozporządzenie 
mi, wydanemi na zasadzie art. 9 tej ustawy. 
Tej samej karze podlega każdy, kto po- 
środn'o lub bczpośrednio do poncłnicnia 
czynu przostępiego pomaga, w nim współ- 
działa, do jego spełnienia doradza. Usilotwa- 
alo będzie karane. Obie nowyźsze kary mo- 
zna nałożyć Iłącznia, W wypszdku nielogalne- 
go magazynowania i gromadzenia wusi być 
prócz powyższych kar orzoczona konfiskata 
towaru. 
Ustawa ta nio zmienia w niezem przepi- 
i rozporządzeń, wydanych prze- 


trzeny państwa, jakie ma uwarunkować 
pizymiuwowy Kontyngent, jest bardzo roz- 
ciągiiwem, a przy znanej niczaradności ną- 
szych władz da pole do szerokich popisów 
dla tych, którzy pod te potrzeby bedą 
chcieli podciągnąć swoje własne interesy. 

Projekt ustawy pzzewiduje następujące 
ebliczeni» lontyngentów: 

2. Na konieczne potrzeby Państwa obo- 
więzani s3 rulnicy destarczyć w terminach 
przez Ministerstwo Aprowizacyi w porozu- 
nionu z Laństwową Radą Aprowizacyjną 
wskazanych nasiępujące iiości zboża (żyta, 
pszenicy, jeczmieniay owsa): 

1) w pewiatach, która ze wzgłędu ra wy- 
dajnożć globy i inne nicksrzystne warunki 
wytwórczości rolnej zaliczone bądą do pierw- 
szej hategeryi: a) z gospodarstw, obejmują- 
cych ol 7 do 80 morgów zicmi ormoj, od 10 
do 40 ky. z morga; b) z gospodarstw, obuj- 
nutjących 2 21 do 100 morgów ziemi ornej, 
od 40 do 75 kg. z morga; €) z gospodarstw, 
obamujących ponad 109 morgów ż:«mi ornej, 
45 do 150 ky. z morga; 

2) w powiatach, zaliezonych z powyższych 
przyczyn do drugiej kategoryi: a) z gospo- 
darstw, obcimujących od 11 do 40 morgów 
żiami omeji. od 10, do 25 kg, z morga; 


b) z gospodarstw, obcjmujących od 51 do cp - PAŃ sę. > idą R 
100 morgów ziemi, omej, od 25 do 50 kg. |‘ sprawie vwoinogo handlu, domagalismy sig 


z morga; €) z gospodarstw. obejtnujących | Wówczas zap.ov: sadzenia wolnego handlu 
ponad 160 mujgow ziemi osnej, od 50 do 75 dlatego, że wówczas była możliwość za- 
kg. z morga; || s z kupna wielkich ilości zboża poza granicami 
3) w powiatzch, zaliczonych z powyższych |kygią 1 pszywiezienia vo do Polski, Przez 
-OFV neleł brat Y sta e: ky = u i 3 i s 
przyczyn do trzeciej kategoryi: a) z gospo winą naszych czynników rządowych ten do- 
darstw, obejmujących od 21 do 30 morgów i IRS CZ i A ` l 
ziemi owel, ed 10 do 25 hg z morga; bry moment przeminął nicwykorzysiamy. 
b) z gosp: darstw, obejmujących od 81 do |Dzisiaj zboża z zagranicy nio dostaniemy 
EO ZO ". i = do 40 ke- T imi alko w tak późnym terminie, że 
z mona; €) z gospodarstw, obejmująeye ! WE vo s" 
: : ; ono przed głodem na przednówiu weaiG 
ponad 109 morgów ziemi omej, od 40 do i a ; „iwa 
53 ku. Z morza. nas mia uratuje, W obcenaj chwili poserómy 
W powkitach pierwszej kategoryi gospo- |zdani wyłącznie na dobrą wolą tych, któ- 
darstwa do 6 morgów wlącabie, w drugioj |rzy w ksaju zboże produkują. Ta dobra wo- 
do 10 morgów włącznie, a w o ka: 30 lia okazała się dotychczas bardzo ujemną. 
morgów wiącznio me mogą być obłożone | -- z m ar me h 
» 3 i Nowa ustawa zkożowa peawie nie nie amic- 
przymusowym kontyngentem. : - ANR WE? l 
Pizydzińu poszczególnych powiatów lubļ|Wa W położeniu, jost znowu wynikiem bar: 
części powiatów do każdej « powyższych p niczdrowego kompromisu i w praktyce 
kaiegoryi dokona Ministorstwo Aprowizacyi |okąże się tak samo złudna, jak nią była 
w porozumieniu z Ministerstwem rolnictwa | „io, sza ustawa. Jedynym ratunkiem by- 
i Państwową Rada anrowizacyjną. karat ACH 
i h SW io prze stw 
Qdstąpiono tutaj od zasady. zastosowa- sy, EM EM SARE Pm papito 
: >, 7 ; Pora ermin, | wszystkiego zboża, jakie w kraju jest. Ma 
nej w picewotiej ustawie 0 obrocie ziemio- się rozumieć, aparat, któryby tem kiero- 
piodami i wliczono w kategoryi pierwszej | wał, musiałby się skladać z ludzi uczci- 
POSpOO opne PORCJĄ wych, o eo, niestcty, dzisiaj coraz trudniej. 
ściowó do ych do składania kon- W'każdym Tazie Doda tzękciowo zabczpie- 
tyngentu. Postanowionia, qbejmujące prze- | _ , , e ed lielag O RR 
ad enie ustaw celne 5 zarrił ch a czyłoby nas to prece icüwg 1 Pskarstwen, 
owada i 18 $ - JEŻ" j ; 
PJ m =a 4 2a i RY P  Woselnym handlu nikt nie sprzeda zb9- 
ragrałówytjóre znowu ufindnią przepro: ża po cenach m:ksymalnych. Będzicmy jo 
dzenie calej ustawy, tak, jak było z poprze- = NO 1. SV. „dĄ 
dnią ustawą. W $ 3 udzielono władzom po- płacić po conach paskarskich, z ta jedynie 
"mery. H | zmianą, że nikt nie będzie uważał za po- 
wiatowym prawo obniżania nałożonego kon- M o: toto się Deyan 
ga M N GALW ces 
tyngontn w „wypadkach na Szczegół no |; ardzo z tem ukrywać. Irzypiszczamy, że 
uwzględnienie zasługujących”, Czy ni i Sne pe: ; 
ziga pujących w ©zyjnio wła Scjm grubo się nad tem xa-.31.0wi, zanim 
taką ustawę uchwali. (H.) 


ściwiej było jusno okrcelić, któro to są te 
wyradki. W ogóle jeśli ustawa nia być sto- 

] w 
Śmiateść. 


sówana uezciwie, wyjątków takich może 
być nicwiele. A te możnaby zupełnie jasno 
W bardzo podniosłe nastrojonych uwa- 
gach o „zawadzie na drodze do jedności 


ustzlić, 
Podohnio niejasno przedstawia się posta- 
nowienie $ 4. którę z jednej strony pozwala O É 
władz i datowej Ba ic sprzedaży zbo- | tanawia się „Czas zd. 25 b. m. Lg 
am. a „ ia - śćwaliouncmi wystąpieniami dziennikarskie- 
ża w wolnym handlu w takim okiọgu, któ- mi wy głównych ośrodkach polskich ł pisze: 
ry całego kontyngentu nie destarczył, a Z| 4... w Krakowie czytaliśmy w dniu 2 sier- 
drugi j strony tworzy Odrazu przywilej dla Ea. = rwie mo > 
b. RAEN 27 ke m) aw z HxiaSIWYyrt dziadaczem, Ww KLOTY as "a 
vikioj własności dając, że DOdAT- : We a 4. Ma > 
p ky leno W dnie car |tego pol'kicgo ministra i męża Stanu pord- 
stwom ponad 100 morgów jednak takie po- | wnano z franenskim zdrajcą i dziwiono sią, 
zwolenic sprzedaży, mimo nieodstawionego |żą nio sicdzi w więzieniu. Był to zapcwne 
kontyngentu przez innych może być udzie- jrekond zaciekłości partyjnej. Wziął go Kra- 
|" ków! 


Rwestya uregulurshia cen zostala 
zalatwiona Chyba- dzisi: 


sów ustaw, i 
ciw liehwie i spokulacyi, a ukaramia wedle 
tej ustawy nie przesądza ukarenia za ten 
sam czyn, o ilo mieści on w sobie znamio 
na czynu w innych ustawach surowszą kar% 
zagrczoncgo. = 

$ 11. Niozawiślo od kar, nałożonych we- 
dlug art. 9 przysługuje Ministerstwu apro- 


spraw wewnętrznych prawo Ściągnięcia od 
opornych nalożonyci 
pomocy siły zbrojnej. Przed wydaniem ta- 
kiego zarządzenia należy wysłuchać opinii 
Państwowej Rady sprowizacyjnej. 

Kiedy przed kiiku miesiącami pósałióny 


zkże - ak 
2 terwiewu ogłurzoncgo w „Głosie Narodu“ 
2 ciarania h re 


mołow icznie [VA | 
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roznorządzń „wydanych przez minóstra apro- |! 


wizacyi w porozumieniu u  Minfeterstwem | 


kontyngentów przy. 


Odnosi się to do następującego ustępu in- 


Istkie bolszewickie instytueyc, oprócz „czcre- 


ZZ = | SL ZTS NaCN =. „rawa PT <= <=" eki ME" Aaa a "WK 
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Przy uiszczeniu prenumerały w Marktch zolskich liczyć nalaży wedla kursu urzędowego 1 Marka — 1 K. 40 kal. 
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„We Frnceyi także byli ludzie małej wia- zwyezajki“. Machno, to były katorżnik. Już 
ry, t: zw. defaitistes, a w okolicach okupowa- w r. 1917 zorzumzował bandę anarchisty- 
nych zdarzałi się nawet i dcuuncyanci. Alci cmg i walczył badźto po stronie Petry, 
b. przydent ministrów Caillaux, który uwa-, bądźio po stionie hotszewików, bądź też na 
żany jest za jednego z najlepszych lub naj- | własną rękę. Bandy jego składają się pwz- 
lepszego znaweę  skarhowości państwowej, |ważnie z konnicy, piechota jeździ na: wo- 
nie jest dzisiaj ministrem, lecz czeka w wię- zach. Wojnę prowadziii systeniem partyzan- 
neniu ma wyrok przedsiawicied narodu w | ckim. Wzietych do nigwoli oficerów każe za- 
Wysokim Trybunale. A denuncyanci, jak w|bijać, a żołnierzy puszezać wolno po wylo- 


toezącej sio waśnie affaire Tone, siedzą na | źcniu im swego programu. Oreamizacya u 
ławie oskarżonych, przyczem zarważyć trzę- |nich  abioluina, niepo: stwo karzą; 


z 


sśmiorcią. Bandy Macnny składają się z Ru- 
sinów, Turków, Tatarów, Serbów, a nawot 


Maodziarów. 


|ba, źe są to udzie z szumowin, bo posłowie, 
|naczelmi redalkktorowie, profesecowio denan- 
cyasyx tam się wgólłe nie trudnili. Tak jest 
we Frmneyi | 

AN NA? (Ii oni semiruryum drecezyalne, A potem za- 
zyć można i przebaczyć trzeba 
Indze, któy ostabiii nasze 
‘Sko wobec mocarstw,  rozsirzygają- 
cych udeenie o wazystkiom, przybierali dzi- 
siej toge oeKaużycieli i napadali 


go uw 
li i esio zm 
gatego  bisknrie 
Wpadli nawet 


mN 
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Ludnożci w miescie kordzo mało, bo przed. 
i rezyjściom powrotmei fali bolszewiekiej, kto 
Przedewszystwiem była mowa mio o zdraj- | tylko mógł, uciekał. Najrtocej opuściło Ży- 
Cci, leez o luGzach malej wiary, czyli t. 
zw. defnitutes, Czillnux oskarżeny jest o ta, 


mieni je na „śwbec”, t. zn. kiuwo seevnine-; 


tomiorz Polaków. Zostawili oni swe domy il 
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nu 
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cala mienie na los Opatrzności, ami bo- 
daj pioszo uciekali z tego przekiętego mia- 
sta, kryjąc w sercu żal, że Polska, mając 
dostateczną s'łę, nie spieszy na ratunek 


wym kresowym syhom. Na Wołyniu Pola- 
ków mieszka więcej, niż w niektórych po- 
wiaiach  Galicyi wscnodniej, a mino tò z po- 


wotu dziwnej jakiejs poiityki jeszcze: ja- 
eteśmy w niewoli, jozzcze nam „rok po ro- 
ku marnie leci“. 

„Ruskich też mało zostalo w Żytomierza, 
"tylko żydzi zostali pmurie wszyscy. Przygne 
-bienie w mieścia straszne. Po ulicach kraż 


nie się 
viete w 
|Bordyczowie sa Ukraiicy; Bonikin podcho- 
jdzi pod Koziotyn. Taxi był stan rzeczy, 
„gdym uciekał z Żytomierza w dniu 15 pa- 
| dziernika. 
Równo, 20 paździesn:ka 194 


= m « 


Ją e 


że ni? wierzył w zwycięstwo Francyi przy 
pomocy Kowicył i podobno getów był poro- 
zumieć sięz Niemcami Austro-Węgrami na 
warunkach mniej korzystnych. U nas także 
byli politycy, którzy nie wierzyli w zwycię- 
stwo Poiski przy pomocy Koalicyi i gotowi 
byii porozumieć się z Niemcami i Austro- 
Węgrami na warunkach mniej korzystaych. 
i Czy to jest prawda czy nie? 

"Fak wyglada sprawa, póki się mówi spo- 
fkojnio i trzeźwo, bez obalg i bez uniesienta, 
popost o ludziwh malej wiary. Alo wiaśnioa 
|„Czas zwyczajem swoim, pyzekręca i na- 
leląga na dwie strony. Tudzi małej wiary 
„Razywę we krancyi zdrajeami, a w Polsce 


i 


,zmakonmiiymi mężami stanu. A potem key- 


i p E 

Warszawa. (Telcionem). Unsęeszczoną ni 
poiządku dziennym dzisiejszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu kwestya aprowizacyjna, 
podobno na życzenie prez. win. Paderow- 
skiego ma być znowu odroczona i pod obsa- 
dy plenum Izby wejdzie dopiero wówczar, 
gdy w klubach poselskich nastąpi zgoda 
w tej kwestyi ze stanowiskiem rządu. Jal 
wiadomo, opracowany przez komisyę sejmu- 
wą projekt ustawy przyjmufe za zasadę go- 
spodarki żywnościowej wciny handel z kon- 


Londyn odp 


Warszawa. (Telefonem). Wedlug nade- 
szłych tu z Paryża wiadomości, Raua Naj 
wyższa otrzymała z Londynu depeszę, iż 
angielska Rada ministrów oświadczyła się 
w kwestyi Galicył Wschodniej za zapatry: 
waniem Lioyda Georgoa, czyli za pozosta- 


eiF: coza zestawienie! 

to więcej. wszak w „Głosie Narodu" o 
zadzym polskim ministrze. i mężu stanu wo- 
gula nia było mowy. Chogżi tu vatem wy- 
larzai o domyśkiość „„Czasu”, Czy mu za 
nią upatwzony ueczeń mąż stanu  bodzie 
wdzięczny, aimyjadomo. My zaś moglibyśmy 
£0 najwyżej zapytać: a kogo to, zn pozwo- 
knicm, nacio panowie w „Czasie* na myśli? 

Przypis pam to dwie powiastki. 

W Peltaliwgu pzzywzymał raz policyant 
pewnego przechodzi, posłyszawszy, że mó- 
OWE GB: skit 4'er durak! W komisarycee 
„powiada G-ksiżomy: ja nie mówiłem o na 


A A 


szym linjicratoize, A na to komisarz: skoro | s s ; SA R M 
l3 wili, że urak, to zapewne o naszym! wieniem Galicyi a cugrałej w rękach pol- 
| Vel nio cztkano raz w alci Unter den | Sich „tymczasowo. 


Dioden na przejazd ©rasza Wilhema i Pa- 
pdst doszez i niecierpliwiono się. W tem J 


ERN 
ÓW 


wa tie ktoś: der Esot kommt immer noch 
uieh$! Przyskoczył poliecrant i pyta z obu- 
rzeęntane wen baben Sie gemeint? Na to za- 
p; tamy: ja wywaicm o moim braci, który 
pan- Mra Diego A Tan Kra? 

© że odtąd do oporiadaniiy © pe- 
m nomisarzu i o Lonińskim poH- 
eyancio dodawać będą przygodę krakowskie 
go dziennika. 


Nacze! 


Poznań. P. A. T. W niedzielę wieczorem 
wydał na cześć Naczelnika państwa mini- 
ster Beyda obiad na przeszło 200 naru 
Pod konice obisdu min. Seyda wzniðal 
następujący toast: Panie Naczelniku! Górno 

Nujebskawsze jest jodnak to, że „Czas“, |ehwile, które przeżywamy w tych dniach, 
który doszukał się w przytoczonym nstępie |mxją znaczenie bistoryczne nie tylko dla 
wzmianki o znakomitym polskim ministrze |dzielnicy Wielkopolskiej, leez i dla całej 
i mężu stanu, pascit mimo wru badzo wy- |Polski. Przybyłeś do nas po raz pierwszy, 
raang uwagę o naczelnych redektorach, po-|jako Naczelnik państwa i wódz najwyższy. 
slach i puofesorach, którzy posuwati napa: |Irzybyłoś otoczony członkami rządu i woj- 
ści na Jndzi idseych dobrą drogą polityczną |ykami polskiemi. Wzisłeś niejako w posit- 
aż «0 domineyacyi a petem jeszcze wystepo- |dznie tę ziemią i zadot:nnentowałeś przed 
wali jako oskarżyciełe. Czy mzeczywiścio|eałym światem, że ta Ziemia wielkopolska, 
„Czasowi* me jest znany dziennik. którego |którą wyswobodziła się sama z pąt niewoli, 
zera polityczny z naczelnymi redaktorami, fuż na zawsze wróciła do Macierzy i stano- 
lut po wszystisie czasy część nierozerwalną 
państwa polskiego. Chwile takie mają to do 
siebie, że gdy z jednej strony wzbiera fala 
uczucia szczęścia i radośei, z drugiej budzą 


po-iumi i profezorami kierował z niewbhiea- 
na zaciesłoścą drnuncyatoskm N. K. N., 
dziennik, który w prostacki sposób napa- 
cal na przedstawicieli spriwy polskiej wJ- 
bee hoaticyi w czasie wojny i jeszezo w cza- się poważne rcfielksye i porównania tego, co 
sio konferencyi pokojowej, dztwnik krakow było, z tem, co jest i co będzie, a!bo raczej 
ski, który pod tym wzgłędem istotnie już (być powinno. I stają nam przed oczyma 
dawno wiji rekord na całą Polske? Jożol |wszystkie cierpienia narodu polskiego w 
„Czas“ sie nic domyśla, to pomożemy, pię- qiowoli, stają nam przed oczyma tutaj, w 
knie 1 ściśle wszystko przypominając po |w dzicłnicy Wielkopolskiej, owe dzieci wrze- 
ONE w PW w”. miiskie, pouiewiersne i katowane za to, że 
I w śmiałości trzeba zmać miarę. nie chciały odmawiać pacicrza w obcym ję- 
HAŁAŚLIWY DZIAŁACZ. |zyku. Staje przed nami wóz Drzymały, w 

którym chłop polski szukał schronienia, bo 
mu nie wolno było kuGować chaty ną wła- 
snej ziemi. Widzimy tysiące FE... 
skich, zmuszonych szuxać chlcba na ”Rezy- 
ynie, gdy tę ziemię polską, na której praco- 
wali, zakupiła komisya kolonizacyjna, aby 
osadzić na niej obeych przybyszów. Staje 
przed nami cała martyrolegia ludu polskie- 
go i całe to więkowe prześladowanie języ- 


„Anarchiści grupy Machno“, 


Przed paru tygcdniamt podaliśmy 
krwawi: wieści z Żytomierza, które obie- 
giy całą praso polską, obecnie z tego 
bamego źródła notujemy Nuwe szcże- 
golv. 

W Żytomierzu po niedługim pobycie Pe-,go i 
tłurowców zapanowała nowa odmiana hol-|ka i narodowości naszej. 
szewiymu: anarchiśńiei grupy Ma-| W:zystko to sieje nam przed oczyma, ale 
chno. Ogłaszeją się oni wrogami komuni: |już teray tylko jako ponury obraz przeszło- 
stów, Denikina, Ukralieów i Polkków. Co;Ści minionej na zawsze. A dziś, my wolni 
rolią? To samo, co robili bolszewicy: cho- i gospodarzami we własnym dome, Dziś, my 
dzą po domach i rabują. Wprowadziii wszy-|w tym zamku, który miał być symkolem 
nicwziuszelności panowania niemczyzny na 


d grozą dymisyi gabinetu. 


jtyngentami dla miast i ośrodków przemy- 
|słowych. Natomiast rząd stanowczo obstaja 
|,przy bezwzględnym sexwesirze płodów rol. 
iczych, Ponieważ na tle tej kwestyi możo 
się wysunąć na plan pierwszy sprawa Zau- 
| fania do obecnego rządu, a w razio niepo- 
 mysncgo dlą życzeń rzadu wyniku obrad. 
i >cjjnowych musiałaby nasiąpić dymisya ga- 
i bineta, czego Sejm, ani zabinet na razie s0- 
bie nie życzy, dlatego więc sprawę tę ma 
‘Sejm odroczyć na czas późniejszy, 


wiedział odmownie 


Odpowiedź wystylizowana jest jednak 
w tym tonie, że dopuszcza ponowne wzięcie 
pod obrady Rady najwyższej całego zaga+ 
dnienia, E 

Bezpośrednim efektem odpowiedzi londy ñs 
„skiej jest dalsze odroczenie sprawy na nie 
oznaczony okres czasu. 


nik pańisiwa w Poznaniu 


„ziemi Wielkopolskiej, przyjmujemy Ciebie, 
|Naczelniku i Wodzu nasz najwyższy. Uczn= 
Cio szczęścia przenika nas, skoro porówna- 
my ciemną przeszłość z terażniejszością. 
(Zmiana ta nio stała się, otzywiście, wylą- 
jezni naszą zasługą. Ona się stała z wola 
j Opatrzności i przy pomocy sprzymierzonych 
(2 nami narodów. Jeżeli zmiana ta nakłada 
jna nas obowiązki nowe, którym sprostać 
musimy i którym poświęcić winniśmy caio 
|A820 jestestwo, dziś, my obywatele wolucj 
‘Polski, pracujmy nad budową państwa pol- 
,skdego, silnego i trwałego. Praca ta zasto 
niełatwa. Musimy się przedewszystkiam sta- 
prać o wyżywienie ludności, musimy stwo- 
„rzyó konstytucyę, musimy uporządkować 
targ, musimy to wojsko świetne, któro za 
j Twoim, Panio Naczelniku staraniem i Twoją 
' pieczą wyrosło tak potężnie, utrzymać i roz- 
budować dalej, dopóki graniec państwa nie- 
ustalone i niezabezpieczone. Musimy urucho- 
fmić przemysł, aby dać pracę licznym rze- 
(gzom robotniezyru, musimy rozwiążać lwc- 
,styę agrarną i starać się © sprawiedliwy po- 
„dział ziemi Wszystko to są wadanfa nic- 
'zmiernej wagi i doniosłości i my, synowie 
"ziemi wielkonolskiej, gotowiśmy vwspóźprz- 
cować na równi ze wszystkimi obywatelami 
całej Polski i poświęcać tym zadaniom nw 
sze całe siły. 

I jeszcze jeóno: Ogobne zadanie czeka 
'nas êw tej dzielnicy. Będziemy mieli w tei 
inowej Polsce znaczną liczbę współokywateti 
niemieckich. Otóż my nie będziemy sie kije- 
rowali wobee nich polityką odwetu. Sami 
cierpieliśmy za wicie z powodu przywiąza- 
nia do narodowości własnej, abyśmy micii 
chcieć prześladować innych za to, że sa 
przywiązani do swojój narodowości. Lecz 
czego od nich żądać musimy, to bkezwazłę- 
| dzej lojalności wchec państwa polskiego. 

Wszclkin zakusom, którcby zmierzały ku 
temu, aby te prastare ziemie polskie ode- 
rwać od państwa polskiego przeciwstawi- 
my Się calą siłą i stanowczością. (Brawaj 


= 
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Panie Naczelniku! Wiemy. jak Ci na sercu 
leżą wszystkie zadania, która państwo pol- 
skie czekają. Śłubujemy, że w Twoich sta- 
raniach odbudowania silnego en:achu Polski 
znajdziesz nas zawsze gotowych do Enide- 
go poświęcenia, czy to sił, ezy mienia, wy 
teź życia, a szczególnie, gdy będzie chodziio 
o obronę oswobodzonej ziemi polskiej. W 
tem przekonaniu, iż prastare ziemie piastow- 
skie stały się znown po wszystkie czasy 
nierozerwalną częścią państwa polskiego 
witam €ię tu dziś, jako Naczelnika państwa, 
iako największego gospedgrza tych ziem 
i wznoszą okrzyk: Naczelnik Państwa, Wódz 
najwyższy, Józef Piłsudski, niech żyje! 
Naczcinik dziękując odpowiedział, co na- 
stępuje: Wielce Szanowni Panowie! Z chwi- 
Ją, góy stanąłem na Ziemi Wielkopolskiej, 


opanowały mną uczucia i wspomnienia tak; 


dziwne, że dotychczas owładnąć niemi nie 
mogę. I nie dziwnego, Wietzopołska i Wiel- 
kopolanie są pod niektórymi względami wy- 
brańcami w Polsee. Polskie dziecko, gdy 
się uczy sylabizować dzieje swojej cjezy- 
zny, swoje oczęta, tak łatwo wzruszająee się 
i tak pamiętliwe, zatrzymuje nie gdziein- 
dziej, jak na tych ziemiach, które Wy za- 
mieszkujecie, a miłe dziecięce usta, gdy za- 
ezynają z czcią wymawiać imię Połski, wy- 
mieniają również z miłością nazwę Waszej 
ANC dziecko polskie, gdzie tylso 
ono rOFnie, gdzie tylko żyć i czuć zaczyna, 
do Was swoja pierwszą miłość kieruje, A po- 
tem? Potem idą lata klęski i lata niowoli. 


Stanęliseie wobec wroga tak przemocnego | 


tak silnie zorgnaizowanego, tak w potcsę 
materyalnej kultury i w organizacyę zbroj- 
nego, że zdawało się, że w tej walee wytrzy- 
mać niepodobna. le razy w przeszłości serea 
polskie euwiały się w zwątpicniu, gdy my- 
ślały o możliwości wytrzymania w piekie 
wałki, którą wam narzucono, ile razy ma- 
rzenia ludzi biegły w budowę przyszieści, 
cofaly się one przed tą żelazną falą mocy 
i sily, która nad Wami ciążyła, A wtedy 
serea polskie i umysły polskie biegły do 
Was, jako do tych, którzy, zdawało się, na 
straconym posterunku stoicie, do tych, któ- 
rz” imię Polski reprezentują w najcięższej 
valce, bo w walee o kulturę, o organizzcyę, 
w waice o dumą i o istnienie w Europie cy- 
wilizacyi Polski. Moi Panowic! Gdy mówię 
o niewoli, to nieraz mnie, tak pewnie, jak 
i Wam wszystkim, uredzenym w niewoli, 
przychodzą na myśl nasze dzieci, które już 
teraz szczęśliwe, pelaemi płuczmi oddychają 
i może kiedy sędzianii nam L -dą i jako przy- 
szli historrey naszych czasów. słowa notę- 
pienia i słowa krytyki rzneać będą. Boję 
sÅ, żc wisie z tego, cośmy w niewoli prze- 
żyli, dla nich zrozumiałe nie bedzie, Nicwo- 
la! zriewola sere, nadpekniçtych przedwcze- 
Fuie, chorych a trwożliwych. Heż to skrzy- 
aeł rozpiętych do lotu, samanyci przed eza- 
sem? Niewola! Ileż to charakterów zwichnię- 
tych w Koiebee, albe w chwili, gdy umysł 
ksztultawać się zaczynał Tego, być może, 
dzieci nasze, dzieci w innych rozwijające się 
warunkach, zrozumieć nie będa w stanie. 
Ten smutny dorobek niewoli, z którym tak 
riężko walczyć nam teraz przychodzi, ma 
jeanak i strony jaśniejsze. W nieszczęściu, 
w walke kształtują się charaktery. W nie- 
szczęściu i walce człowiek się uezy. Jest to 
dorobek wielki. Wy, Wicikopołanie, rzuceni 
zontaliśełle do walki, którą wam wróg nie- 
ubłagarv wypowiedział w tej dziedzinie, w 
kierej Polska 
najszybszą była. Niemce w tej dziedzinio 
mrzyczyn:la się do poprzedniego upaciu. 
Walka została wam rzucona w dziedzinie 
orcanizacyi. w dziedzinie umiejętności wy- 
trwania codziennego szarego, pelnero obo- 
wiązku i pelnego trudu życia, Rzucone wam 
to *"zwaąnio przyjołseie i w tej dziedzinie, 
rszefę za Stim dorobek niewoli tak wsranłia- 
iv, że Polta cała przed wami się kerzy. 
7 dorobkiem tym wchodzicie do wolnej, 
nienadiezłej Polski. Wchodzicie do niej po 
cieżiejoi, długotetniej wojnie. Wojna ta wy- 
szarzała nerwy. Wojna ta Indzi zmęczyła. a 
po zmoczeniu budzi się, tak w Polsce, jak 
i na ceażvm świecie tęsknota do odpoczynku. 

Tda czasy, ktorych znamieniem będzie wy- 
ścig pracy, jak przedtem był wyścig żelaza, 
jak przedtem był wyścig krwi. Kto do tych 
zawodów bardziej przygotowanym będzie, 
kto w wyścigu większe dowody wytrzyma- 
łości złoży, ten w najbliższych latach będzie 
«wycięzcą, tem potrafi utrzymać to, co zy- 
skał, albo odrobić to, co stracił Moi Pano- 
wie! Przychodzicie do Polski z wielkim do- 
rovkiom ciężkiej walki, zdobytym uczciwie 
w drobiazgowcj, sumiennej, obowiązkowej 


x 
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pracy. To jest wielki dorobek. Gdy myślę 


o zadaniach, stojących przed Polską, cheiał- 
bym wnieść od Was do Polski całą waszą 
namiętność pracy, któraby Polskę prze- 
nitneła, dać umiejętne zorganizowanie prt- 
cy sumiennej, pracy uczciwej. W tem prze- 
konaniu, że Wielkopolska wniesie do całej 
Polski tę swoją cnotę, wznoszę toast: Po- 
znań, dzielnica, która tak ciężkie walki wy- 
trzymu!a. a jednak wyszłą z niej moralnie 
zwycięsko, niech żyjel 


zawsze w wielkim storniu | 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 Października 1919 roku. 


wam niezmierną wdzięczność za zgotowane | 


mi przez Państwo przyjęcie, za które jeszcze 
raz pragnę wyrazić swoje podziękowanie. 
Wicm o tem, że nie moje skromne zaslugi 
wywołały wasze uczucia, Przyjechałem tu- 
taj do Was, jako reprezentant władzy, ebu- 
dzonej do nowego życia ojczyzny. Szczęśli- 
wy los kazał mi być jej przedstawiciciem. 
Ten właśnie moment budzi w was tyle u- 


czuć i tyle wzruszeń. Po tak ciężkiej nie- j 


woli, po tak ciężkiej walce, gdy w sercach 
nieraz powstawała rozpacz, nastąpiło ta 
wielkie przebudzenie. Ogarnia nas rzrusze- 
nie i z tego powodu, że znajdujemy się w 
sali tego Aamku. który miał być znakiem na- 
szego upokorzcia. W tej sali, skąd nickie- 
dy pioruny na wasze głowy spadały, dzię- 
kuje Panom najserdeczniej i wiorzajeie, że 
ten dzień zaliezać będą do najszczęśliwszy ch 
w mom życiu. 

Pod koniec wieczorm przyszło do samo- 
rzuinej owaeyi zebranych na rzesz obcenych 
ofieerów armii sprzymierzonych, Ww Szcze- 
gólności gen. Ilenrysn i pułkormnika Marge- 
ta, Minister Seyda wzniósł okrzyk na ich 
cześć, Po odegianiu hymnu narodowego 
| francuskiego gen. Honrys, do głębi wzru- 
lszony, podziękował w języku  franeuskim 
ministrowi Seydzie za tę owacyę i zakoń- 
czył okamykiem: Vive la Pologne! Zaś put- 
kownik Marget w języku polskim: Niech 
(żyje Polska! Muzyka odegraia kymn naro 
dowy polski. Gon. Henrys, stojąc w pólko 
lu, ušciskął ministrą Seyde i ucalował go 
dwukrotnie. Dopiero około pólsccy poczęły 
isie opróżniać z gości sale zamicowe. Naczel- 
inik państwa już poprzednio odszedł do swo- 
ich apartamentów. 

Pozirań, P. A. T. Dzisiaj rano o godz. 9.45 
i Naczelnik państwa opuścił Zamek, udając 
się na otwarcie muzeum wojskowego. O go- 
|dzinie wpół do 11 powrócił na Zamek, przod 
„którym odbyla się rewia wojskowa przy 
wspanialej pogodzie. O godz. 12 odbędzie 
isig śniadanie w Naczelnem Dowódziwie. 
| Po śniadaniu Naczelnik wyjeżdża do Gnie- 
izna. Wieczorem wydaje Naczelnik obiad na 
Zanysu. 

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE. 

Poznań. P. A. T. Uroczystość dnia dzisiej- 
szego miala charakter nawsmróś wojskowy. 
Po otwarciu muzeum wojskowego o godz. 
11 min. 15 odbyła się przed Zamkiem rewia 
załogi poznauńgkiej. Naczelnik państwa, w 
otoczenia świty i oficerów, stanął tuż obok 
|Zamka. W czasie rewii przelatywaty samo- 
loty nad Zamkiem. Po rewii Naczelnik pań- 
siwa osobiście mianował wyehowsńców 
szkoły oficerskiej w Poznaniu, oficerami 
wojsk polskich, przyczem wygłosił krótkie 
okolicznościowe przemówienie. Następnie 
Naczelnik państwa wśród entuzyazmu zgro- 
madzonej licznie publiczności powrócił na 
Zamek, Wkrótce potem udał się Naczelnik 
na śniadanie, wydane na Jego cześć, w Do- 
wólztwia Genera 0. 

Warszawa. P. A. T. 27 b. m. Jutro. 0 go- 
dzinie 8.30 przyjcźdża Naczelnik państwa z 
i Poznania do Warszawy, 


Od Wydawnictwa. 


| Prosimy o rychłe odno- 
jwienie przedpłaty w celu 


(uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


x". Ł = à 
KRONIKA. 

Z miesta. 
POD GROŻBĄ GŁODU, Pełcżenie aprowiza- 
| cyjne w Krakowie pogarsza się z dnia na dzień. 
Delegatura dla spraw aprowizacyjnych dopro- 
wadziła w swej polityce do tego, że protegowa- 
ine Związki i konsumy dostają mąkę na chleb, 
|inne nie dostają jej albo weale, alko z ogromne- 
imi zaleglościami. Związkowi Polskich Stowa- 
rzyszeń spożywczych jest wdnme ministerstwo 
aprow. 80.000 kg. maki za ubiegły okres i nie 

chce joj wogóle przydzielić. 

Wczoraj zebrali się na konterencyą przedsta- 
wiciele 21 konsumów, należących do Związku 
i uchwalili wystosować do ministerstwu nastę- 
pującą depeszę: 

Podpisane korsumy żądają natychmiastowe- 
go wydania zaległych 3 wagonów mąki, oraz 
natychmiastowego przydziału mąki na pełną 
racyę chlcba na obecny tydzień, O ile de środy 
29 października mąka w naszem posiadaniu 
fje będzie, zamykamy wszystkie konsumy i nie 
bierzemy odpowiedzialmości za rozruchy 
głodowe, jakie na pewno wybuchną. Sprawę 
joddamy do rozstrzygnięcia wiecom publicz- 
nym. 

Postanowiono nadto przedstawić sprawę 
przez delegacyę prezydyum miasta i ekspczy- 
turze krakowskiej delegatury żywnościowej, 

Dopeszę podpisały między innyraż konasumy: 
Syndykat dziennikarzy, urzędm Związek gospo- 


l 


| 
(wyjeżdźie z naszego miasta na inny ważaty po- 
'storunek wieżkiej siużby Gla dobra Ojczyzny. 
Grozą przejmujące stosunki arrowizacyjne 
dla szerokich warstw naszego sncieczelństwa, 
oraz krótkość czasu nie pozwolą zarządowi 
emiasta pożegrać Cię tak, jakbyśmy tego z ca- 
tero serca pragnęli. Niemniej jednak bądź prze- 
konany, Panie Cenoraic, o giębokim szacunku, 
jakim wszyscy bez różnicy otaczają Twą czci- 
godną osobę. Bazgranicznem poświęceniem 
'Śwogo życia dla Gobra i chwały Rzeczypospoli- 


joństw w Państwie pokskiem. 
| To też wszędzie, gdzie stąpisz na ziemi pol- 


O WYDZIERZAWIENIE FOLWARKU HR. 
I! ASOCKIEGO. Oirzymniemy następujące, na- 
lszae uwagi: Gmina m. Krakowa zakupi- 
iz od hr. Lasockich folwark w ilości 150 
gów wraz z budynkami, położenych przy dziel- 
nicy Dębniki, Folwark ten wydzierżawiorio po 
objęciu w posiadanie p. Schcinowicowi za kwo- 
tą łączną kor. 7500. W czasie wojny kontrakt 
dzierżawny się skończył, za tem na wniosek 
salkcyi ekonomicznej rozpisano licytacyg na dal- 
le dzierżawę tych gruntów i na podstawie 


der s] 


mOr- 


za ceną kor. 27.000 wydzicrżawiono, Pomimo 


ztacznego pođniesicnia tenuty  dzierżawnej, 


1 
kowa wygłosiła wiersz Domańst:iei, 
w stanie niedyumiszyc znu-bypnofycziem, 
mówna dcklamowała wiczsż i 
Krajowski mówił © eainowszęych prądae 
teraturze, a p. Kosmowska o nowopowstającej 
twórczości chłopskiej w poezyi polskiej. 
Onegdaj o godz. 9 wieczorem ópuścił Władyś 
sław Mickiewicz Warszawę, udając się z powros 
item do stałej swej siedziby, da Paryża. Na 
dworcu żegnało syna wicszeza naszego grond 
najuliższych przyjaciół, wyrażając nadzieję, ża 


. . ca . . . . 1 . » u PSZ Ts LJ A ki - . 
Xie tej wysłnżyłeś sobie jedno z pierwszych dosto- ofert do roku 1920 temu samemu dzierżawcy ,Stelica Polski, która tak sordecznie witala Włam 


dzsława Mickiewicza, pełnego rzeźkości mlos 
dzieńczej, mimo sędziwiego wieku, nieraz jesze 


„skiej, towarzyszyć (i będzie hobl ludności. Uno-, miasto jednak z gruntów tych niema żadnejjcze będzie miała sposobność witać go w swycią 
lisz ze sobą szczere żął catego Krakowa I ży- korzyści, bo dzierżawea nioma zastrzeżone w | murach. 


czliwość naszą, która będzie Ci nicodstępnym 
towarzyszem w Twych trudach wojennych, ja- 
kie Cię czekają na nowym posterunku pracy 
żolnierskiej. 

Nie zapomnimy nigdy o Tobie Generale I Wo- 
dzu — nie zapominajże i Ty o prastarych mu- 


Gzyzny, 

4ognamy Cię, Panie Generale, imientem Rady 
stołecznego Kkrórewskiego miasta Krakowa jak 
najserdeczniej, życząc „Szczęść Boże". 

Z wysckiem poważanem i wyrznzami glębo- 
kiej czej — Prczydyum stol. król. m, Krakowa. 

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA. 
|Romitet obchedu uroczystości oswobodzenia 
miasta, która się odbędzie dnia 2 listopada, 
|lrzypomina, że posiedzenie w tej sprawie od- 
bqdzie się d. 28 b. m. o godz. 5 po poł w sali 
kof, magistratu, II p.i prosi o przybycie człon- 
ków komiietu i poszczególnych sckctyć 

Komitet w braku adrczów tą drogą zaprasza 
goraco do wzięcia udziału w uroczystościacn 
dniu 2 listepada w Krakowie odhyć się ma- 


jących, uczestuisów, którzy bozneśrednio przy- 
czynili się do Ożwobodzenia miasta i kraju. 
Uprasza się o telegraficzne zamówienie kwater 
pod adrescm: Straż Polska — Kraków, Rynek 
6. Przy przyjeździe do Krakowa należy się 
awrócić do dowództwa dworców w Krakcwie; 
mm I peronie będzie staly dyżur komitetu dnia 
1 i 2 listopada, gdzie będą przygotowane od- 
znaki, legitymacye i programy. 

Dowódca miasta Krakowa, gen. ppor. Józcf 
Stiller, prosi imieniem komitetu wszystkich do- 
wódców, którym podlegają wyiniesieni oficero- 
wie i podoficerowie, © umożliwienie im wzięcia 
udziału w tej uroczrstości. 

NOWA PLACÓWKA PRACY SPOŁECZNEJ. 
W niedzielę dnia 26 b. m. odbyła się w Pod- 
górzn uroczystość otwarcia lokalu ozganizaczi 
katolieko-narciowych, działających w dziel- 
nicy m. Krakowa na lewym brzegu Wisły. 
Poświęcenia lokalu dokonał administrator pa- 
rafii w Podgórzu, ka, kan. Dr Niemczyński, 
który wygłosił dłuższe przemówienie, podkre- 
ślając znaczenie tego faktu w życiu społoczno- 
norodowem Podgórza. Tmieniem sokretaryatu 
katolickich Stowarzyszeń przemawiał ks Lu 
dwik Kasrrzyk, który przedstawił program 
pracy w tej dzielnicy. Szcreg przemówinń wy- 
powiedzieki; inż. Henryk Mianowski w imieniu 


hraki - yat 

czych, Maryan Rońarskł fm. sekretaryatu okre- 
gowego organizacri zawcĝowyech w Krakowie, 
p. sędzia Bielecki i p. oficyał Fleschman w 
imienin „Koła Polaków“, p. Tatarówna m. „Ko- 
ła Polek”, p. Wroński, p. Kolasa, jako przedsta- 
wiciel robotników chrześcijańskich. W uroczy- 
stości wzięli lieznie udział członkowie organi- 


zyi katoliecko-narodowych. Lokal „Kola Pola- | 


ków“ mieści sią przy ul. Józeflisiiej. Będzie 
tam otwarta „Czytelnia Koła Polaków“ i o- 
twartą zostanie „Fiia Sexretaryatu okręgowe- 
go organizacyi zawodowej”. Otwarco te- 
ge lokalu stanowi doniosły fakt w życiu spo- 
łecznem Podgórza, który uwidoczni się w nie- 
długim czasie. 

Dzięki staraniom ks. Dr Niemczyńskiego, Io- 
kal powyższy uzyskano Da nadzwyczajnie do- 
godaych warunkach od 00. Bonifratrów kra- 
kowskich, których przeor O. Jacek Misiak obe- 
enym był także na uroczystości poświęrenia. 
Stało sie to skutkiem tego, że Czesi z krakow- 
skiego Konwentu usunięci zostali, obecny więc 
przecz, Polak, był w możności przyjść z pomc- 
cą akeyi społecznej — duchu chrześcijańskim 
i narodowym. 

ROZDZIAŁ WĘGLA W KRAKOWIE. Magi- 
strat ogłasza następujące obwioszczonie, zarzą- 
dzające spis gospodarstw domowych dla równo- 
miernego rozdziału węgla na opał domowy w 
mieście Krakowie: Z uwagi, że podstawą dla 
równomiernego rozdziału węgla na opał domo- 
wy jest dokładny spis gospodarstw domowych, 
magistrat, w myśl uchwaly komisyt węglowej 
przybocznej Rady aprowizacyjnej z 15 i 25 
b. m., wzywa włascicieli, wzgiędnio zarządców 
domów, aby zgłosiii się w dniach 30 i 81 paż- 
dziernika b. r w godz. urzędowych od 9—2 po 
południu we właściwych okręgowych biurach 
chłebowych, gdzie otrzymają do wypełnienia 
formularze spisu lokatorów w dwóch egzcmpla- 
rzach. 

W spisła nie wolno zamieszczać osób pozosta- 
jących w czynnej służbie wojskowej, oraz funk- 
Je onaryuszów służby i robctników kolejowych. 


I NN 


ralLabi.. 


kentrakcie, by miał oddać zbiory z tych grum-| 
cenach maksymalnych zarządowi; SKARBU POLSKIEGO. Zostało wykrytem, ża 


tów po 
miasta. 


OLBRZYMIE NADUŻYCIE NA SZKODĄ 


z urzędu min. pracy i opieki społecznej w Czę- 


Tego rodzaju postępowanie z gruntami tymi |stochowie potierało z funduszów państwowych 


nie powinno w przyszlości mieć miejsca. Nale- | zapomogę, 


przeznaczoną @k bezrobotnych, 


żaioby podzielić grunta te na parcele 10-mor- 30.000 osób, podczas gdy istotnie uprawnio- 
rach Krakowa, które Cię zawsze przyjmować |gowe i wydzierżawić rolnikom lub też urzędni- | nych do tej zapomogi było tylko 10.000. Z licza 
wędą, jako jednego z najlepszych synów Qj-|kom, poed tym jednak warunkiem, że 80 proc. |by osób nieuczciwych, pobierających nicpras 
ubiorów po ecnach maksymalnych oddane zo- |wnie zapomogi, było 50 procent drobnych kupa 


[stang zarządowi miasta Krakowa. W ten spo- 
sób remyślana dzierżawa ułatwilaby aprowiza- 
cyo mieszkańców, a zbiory z tych gruntów ja- 
tayn stanowiłyby pewien regulator con na tar- 
gach, które są dziś miewmiernie wysokie, a na- 
bycie tychże dla zwykłych śmiertelników w 
tych warunkach jest prawie niedostępne. 

W SPRAWIE DODATKÓW DLA EMERY- 
TÓW KOŁEJOWYCH otrzymał pos. Tadeusz 
Tabaczyj xi następujące pismo od min. kolei, 
p. Eborkamdta: Uwzględniając prośbę emerytów 
galicyjskich, popar% przez Szanownego Pana, 
zarządziłem, aby dyrckcya kolei państwowych 
w Krakowie wyplaciła bezzwłocznie wszystkim 
emerptom kolejowym, oraz wdowom i sierotom, 
przebywającym na chszarze b. zaboru austrya- 
ckiego, na poczet nadzwyczajnych dodatków 
drożyźnianych, przyznanych ustawą 2 dnia 31 
upea tiD zaliczki w wysokości po 250 koron, 
oraz aby delinitywną wypłatę tych dodatków 
uskuteczniono najpóźniej w dniu 1 grudnia b. r. 

Z „BAGATEL!“ komunikują: „Kobieta bez 
skazy” powtórzoną będzie jeszcze wa wtorek 
28 i środę 29 b. m. Próby. z najbliższej nowości 
w polnym teku, Redzie nią „Dudek“, wyborna 
[mrsa francuską TFeydaua. Zespół artystyczny 
„Bagateli* wystąpi z szeregiem ciekawych ty- 
pów także w „Dudku”, dając mu tempo i wy- 
wyraz właściwy. Reżysoryą „Dudka“ prowa- 
dzić będzie p. Noskowski. 

POGRZEB Ś. P. WILHELMA FELDMANA od- 
był się w poniedziałek o godz. 8 po poludniu z do- 
mu przedjogrzebowego na cmentarzu Rakowickim 
Kondukt żałobny prowadził ka. prepozyt Masny 
w otoczeniu duchowieństwa, Udział w pogrzebie 
wzięli liczni przedstawicicle literatury i dzienni- 
ka:stwa, grono profeserów  Uniwersytefu, arty- 
stów dramatycznych i zastęp inteligency. Nad 
mogilą przemówił imieniem Zrzeszenia literatów 
porskich prof. Skoczylas. 

WIELKA AFERA PASKARSKA. W inku deeko- 
dzeń przeciw Sclingerowi i bzaciam Holfmansm 
o paskarstwo wyrobami tekstylmymi wyszło na 
jaw, że istotny właściciel firmy Sengers, Zygmunt 
Schrager, zajmował się na szeroką skalę sprzedaż 
po ccnach paskarskich skór, czekałady i wiele in- 


arów, Sekrasgerą, który wyj 


| tew t i echri u Kaa- 
kowa, ddtychczas nfe ujęto. Przy towizyi u Moff- 
msxnów znaleziono dwa zezwolenia tut, Urzędu 
i wrwczu na nazwisko Natana Spanląnga. ni. Sta- 
rowisślna L 53. Na podstawie tych zezwoleń przy- 
wiezione z Szwajcaryi 8000 klgr. skóry, wartości 
paresct tysięcy koron i skórę tę puszczono na pa- 
sek. Na nazwisko zaś Izracja Kobna, Wolnica 1. 5, 
sprowadzono i0.080 klgr. skóry, wartości milion 
korom Znamionnem jest, że zezwolenia te uzy- 
śkano w Urzędzie przywozu w ciaru jednego dnia. 
W roku 1918 Kohn aresztowany był przez policyę 


lza magazynowanie w micszkaniu wiclkiej ilo- 
šei skór. 
KRADZIEŻ Z MAGAZYNU WOJSKOWEGO. 


Władze wojskowe, przy pomocy policyi, wykryły 
u sierżanta Rudola Osten, zajętego przy inle 
tarcz polowych, magazyn rounzaitych rzeczy w iir 
akowych, które Osten od dłuższego cz%eu kradł 
z masazynu wojskowego. Ostona aresztowana. 
UCZYNNY MORTKO, Przed tygodniena na dwor- 
cu kolei do Joska Rozmastego, jedącego do pobe- 
ru wojskowego w Królestwie, przystąpił jakiś ży: 
dek i wszczął z nim rozmowę, w trakcie której 
żydck ćw poradził Itozmajiemu, by poszedł de ka- 
sy, gdzie na wezwanie do poboru otrzyma Rei 
éwiadozonic, że może jechać darmo. Żydek otia- 
rowa się tymczasem Rozmajtemu przypilnować 
rzeczy. Gdy Rozmaity wrócił cd kasy, ani uczyn- 
nego żydka, ani tobołu. wartosci 1500 kor. nie 
imlo W poniedzialek Rozmasity, przykywszy do 
krakowa, spotkał na ulicy uprzejmego współwy- 
znawcą i £powodował jego aresztowanie. Złodziej 
nazywa się Mortko Poznański i pochodzi z Kró- 
l 


WŁAMANIE. Do miesvkania właścicislki pie- 
karni Wojtowiczowej w Podgórza włamali się nie- 
znani sprawcy 1 obrabowali mieszkanie doszczę- 
inie, czyniąc szkodą na 40.006 kor. Policya wyśłe- 
dziła i aresztowała 8 włamywaczy z kersztem ban- 
dy N. Chlubny m, 

m 

Z Polski [ że Świata. 


ŚNOWE POŁĄCZENIE KOLEJOWE. Minil- 
sterstwo kolei komunikuje, że obeenia jest pro- 
joktowane 
Warszawa—Poznań w dzień, Warszawa—Wilno 
w nocy, drugiego pociągu. pospicsznego War- 
szawa—Kraków—Lwów 4 necnego pociągu 
Warszawa—Sosnowiec. Ponadto przewiduje się 
urządzenie bezpośredniej komunikaryt mię 
Wilnem a Lwowem i Warszawą a Bukaresztem. 
Nadto wprowadzony ma być wagom sypialny 


jak również cmerytów kolejowych. Karty spi- | do pociągu Warszawa Nhisk. 


MICKIEWICZ W WARSZAWIE. Warszaw- 


wyprowadzenie nowych pociągów 


sowe mają być wypelnione pismem wyraźnem 
i czytelncm we wszystkich rubrykach i być|słje "Tow. miłośników literatury urządziło w 
zwrócona po wypełnieniu w obu cgzemplarzach |grodę wieczór ku czei WŁ Mickiewicza. Pier- 


ców i przekunpek żydowskich, 25 proc. robotni« 
ków zarobkujących, 15 proe. osób, które nigdy 
nia były robotnikami i 10 proc. właścicieli dos 
mów. 

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZY HAJDA4 
MACKICH. Na polecenie prokuratoryi areszto+ 
wano przed kilku dniami b. sierżanta ukraiń- 
skicgo Harhalisa, który wrócił z obozu intor- 
nowanych z Brześcia Litewnkiego, gdzie na» 
wet wystawiono ma świadectwo wzorowego 
zachowania się w obozie. Okazało się jednak, 
że Harhalis jest ściganym przez sąd mordercą 
dwm Polaków: Dra Nicmentowskiego i Dra Ko- 
zierackiego, których zastrzelił wlasnoręcznie 20 
grudnia z. r. na rynku jaworowskim wobec ]i4 
canio zebranej publiczność, przyczem Drow 
Niementowskiemm nie pozwolił nawet zobaczyd 
się przed śmiercią z żoną 1 dzieckiem. Harhalig 
nietylko przyznał się do zbrodni, locz madta 
wydał drugiego zbrodniarza, osławionego kos 
mendanta ukraińskiego,m. Jaworowa, poruczni-. 
ka Błyżniaka, który w kwietniu b. r. popełnij 
mord na 17-tu legionistach w  Starzyskach« 
Szkle. Na telegraficzne wezwanie sędziega 
śledczego odstawiono już ł tego zbrodniarzą 
z obom jeńców w Brzościu Litewskim do %% 
TOSZÓRZ ~ 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


ZEBRANIE KS. KATECHETÓW odbędzie” mą 
w frode z i m. ô pig w seminaryam naucz 
męskiem, Na porząttku dzienn sprawa podr 
czników do nauki religii, 4 a Pa = 

„ WIEC STRÓŻÓW odbyi się dnia 26 b. m. w max 
gistracło. Przewodniczył prezes Związku Stow: 
katol stróżów, p L., Goiąb, który wygłosił 
czerpujący referat © stosunkach stróżowskici 
Wkańcu nehwalone szereg rezołucyi z bądaniem( 
1) by Sejm najrychłej uchwalił ustawę dla stró 
żów krakowskich; 2) by gm. m. Krakowa przyzna 
ła przydział artykałów spożywezych Składnicy tor 
(yi Ay 3) aby namiestmictwo zaopatrzył 
ło w eczież rodziny Etrótów. Wkożcu zeromadze 
ni uchwalili wysłać deputacyę do prezydyum maj 
gistratu, namiestnictwa, min. aprowizacyi i Sejmi 


e siądlich marwikóg byta 


Repertuar teatra miej. im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Makbet” Szekspira 
Środa: „Asystent“ G. Zapołskiej. 
Czwartek: „Makbet“ Szekspira. 


Reper'':av miejskieno teatru powszec: TFW 
Wtorek: „Dwaj złodzieje”, 
Środa: „Orfeusz w piekle". 
Czwartek: „Piosnki ułańskio". 
Piątek: „Księżniczka Trebizondy". 
Jwbotm Pe poł „Młymarz i jego córką"; 
wieczorem „Młynarz i jogo córka“, 
Niedziela: Po poł. „Młynara i j 
ka“; wicezcrem „Dwaj złodzieje”, 


ogo côr 


Repertuar „Bagatcii”. 
Wtorek: „Kobieta bez skazy”, 
Środa: „Kobieta bez skazy. 


| cał u O ame ar ag 


Kino „Osieka” Zielona 17 
kła bieżący progrzm złeżyły sią i 
y 


„ZŁE MOCE" 


miły dramat „Mordiska! z ckoile nadmorskich eraz 


„WSZYSTKO DLADZIEGKA'" 


zaakomiią komedya z niszrózżnanym PAULMULLERZNĘ: 
w roll głównej. 


KINO WANDA 


of puńiedyiaka 27-ge paźdz. do miedzi 2-go lstopoca b © 


KOKOTA LU 


drmorąt w 5 częściach. 


| Maia ni talie piocabiecia. 


Warszawa, (Telefonem). Z Paryża done 
szą, iż misyę oczyszczania brzegów Bałtyką 
od wojsk niemicckich ma obiaąć osobiścią 
gen. Mangin, słynny dowódea francuski 
Równocześnie z gen. Mangin'em uda się da 


darczy, urzędników i służby miejskiej. 9 skła- 


OWACYE NA RAUCIE. dme dzielnicowych i chrześc, organizacy! robo- 


Poznań. P. A. T. O godz. 9 wieczorem po- 
częły się zapołniać sale zamkowe gośćmi, 
zaproszonymi na rant. Nastrój panował pod- | 
niosły. Punktem kulminacyjnym było prze- |prezydyum miasta Krakowa wystosowało doń 
mówienie Naczelnika państwa, który do ze- | następująca pismo pożegnalne: 
hramych przemówił w następujących sło-| Czczigoday Wodzu, Panie Generale! Wczoraj 
wach: Szanowni Panowie i Panie! Odczu-, dowiedzieliśmy się o Twym, Panie Generale, 


AUSTRO-DAIMLER Kraków, Gertrudy 2. 


=Z==-$KŁAD FABRYCZNY=== Telafon 3434, ZE=E 


r czalnym terminie do 2 listopada b. r. włącznie nego gościa o przyjęcie honorowej prezesury |carstw koaliegł, p. Tower, który obejmią 
tniczych. w godzinach 10—1 po południu. Tow. miłośników literatury. Następnie wyraziła | najwyższą władzę w Gdańsku. 
KRAKÓW = HALLEROWI. Z powodu opu-| Równocześnie z powyższymi formularzami spi- |p, Wł Miekiewiczowi swój hołd artystka dra-| Traktat wersalski formalnie ratylikowa 
szczenia naszego miasta przez gom. Hallera, |sowymi wydane Ibędą właścicielom realności |matyczna, p. Wanda Siemaszkowa. Przy wrę- ny będzie dopiero za dziesięć dni. Ustalenie 
nowe legitymacye zbiorowo do poboru chlcba, |ezaniu dyplomu na honorowego prezesa p. WŁ | daty ratyfikacyi zależy od gen. Focha 
mąki, cukra it. d, które właścicieła winni dore- | Mickiewiezewi zebrani liczni ezlonkowie Tow. | który chce ukończyć przedtem wszystkia 
czyć swoim lokatorom najpóźriej w dniu na- powstali z miejsc. Po uroczystości tej rozposzął; przygotowania, aby z chwilą spisania proto+ 
|stępnym. mA się właściwy wieczór literacki: p. W. Siemasz- | kotu ratyfikacyi wszystkie terytorya odstąi 


Automebiie osobowe, ciężarowe pożarne, 
oraz poine i leśne kolejki motorowe. 


okręgowym biwrom chlebowym w nieprzekra- | wszy przemawiał p. Kozłowski, prosząc destoj-|Gdańska wysoki komisarz wielkich mos 
I 


destarcza 


«= 


'Nr 262, 
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uBLOJ NMARGLS" s dunia 29 Października 1919 roku. , 


pilone mosty być dernitywnie załęłe przez ke, natomiast ma Słowaczyzneę nie można 
wojska niocarstw sprzyinierzonych, wzglę- | bylo posziać ani trochę pieniędzy, Nie mo- 


dnie oddane nowym właścicielom. 


Przed ratylikacyą muszą nastąpić rów-jże Czesi nas wykorzysiałi i wykorzystują 
niez nominacwe różnych komisyi, które obej- | dałej i że nawet rząd madziarski nie dopu- 


ów Zjednoczonych miała się opóźnić lub | A CE 
nones P e u iczasu utworzenia pierwszego sainorządnego 


ma czynności na tcrytoryach wewnątrz i ze- 
waiztrz Niemiec, stosowaie do postanowicii 
traktatu wersalskiego. 

Natychmiast po ratyfikacyi musi być tak- 
Ge zwołana Liga Naredów na pierwsze po- 
siedzenie organizacyjne. Prawnicy fiancu- 
scy i angielsey orzekli, iż Liga Narodów 
może się ukonstytuować i normalnie fun- 
kevonować nawet bez udziału Ameryki na 
wypadek, gdyby ratyfikacya senaru Sta- 


wogóle napoikać na zasadnicze trudności. 


-Provatowanie rolników nai 


Cieszyn. (Telefonem). Dnia 27 b. m. za 
kończył się trzydniowy strajk górników. 


sprowokowany przez Czechów w Bawi. : 


Chodziło mianowicie o wykazanie przed 
mieszaną komisyą węglową w Ostrawie, że 
robotnicy polscy są zbolszewizowani i my- 
śłą tylko o strajku. Byrekcya kopalni sko- 
rzystała z faktu, iż w szybie Gabryeli uka- 
zały się niebezpicezne wyziewy, które na 
leżało zatamować i sprowadziła w tym echi 
inż. Philippa, zaienawiizonego przez górni- 
ków od czasu, kiedy to przed rokiem mu- 
siał ustąpić z powodu scyśvi z rokotnikami. 
Lidy górnicy oparii się, oświadczając, że nie 
pozwola Philinpowi zjechać na dół, urzędni- 
cy i dozorcy czescy zagrozili, iż zamkną 
kopalnie i zgaszą kotły. Wtedy Gabrycię 
poparty szyby Darbara i Hohcinegger, 
M związek urzędników i dozorców musiał 
Bię coing. 

Na posiedzeniu w obecności członków ko- 
misyi alianckiej i majora Brandta postano- 
miono, że inż. Philipp pozostanie na stanc- 
wisku jeszeze tylko przez pięć dni, aby 
wprowadzić w służbę nowego inżyniera, 
lecz urzędować będzie w obecności i pod 
kontrolą delegata górników. Inż. Philipp 
uznał to za ujmę dla. Biebie i zgłosił się 
chorym. Przy końcu posiedzenia jeden z gór- 
ników wezwał obecnych do wzniesienia O- 
krzyku: „Niech żyje Polska!" Okrzyk ten 
wszyscy powtórzyli z zapaiem. 

Ponieważ objęte strajkiem szyby praco- 
wały dla Polski, wskutek tego ponosi Pol- 
mka stratę 600 wazonów wąęła. 


Stwarzanie faktów dokonanych. 


Cieszyn. (Telefonem). Czesi wydali rozkaz 
do wszystkich kierowników asxkół poza linią 
kłemarkacyjną, $0 wsEsSYSCY BRIUCZYŁIEŁO M2 
pobierać płace w urzędach czeskich. Nau- 
czyciele ci minsieli złożyć przysięgę na wier- 
mość republice czeskiej, Dotychczas, jak 
wiadome, pohieruti bni głaco w pałakich u- 
rzędach, stosownie do umowy z dnia 3 lute- 
go b. r., a mianowicie, że administracya po- 
a. linią demarkacyjną należy do Polski, 

*ŚWIĘTO POD PRZYMUSEM. 
"Cieszyn. (Telefonem). Dzisiaj, 6 |. dnia 
28 b. m., święcą Czesi uroczystość wyzwo- 
lemia i w tym celu rozeslali po wszystkich 
urzędach, szkolach i kopalniach nakaz świę- 
cenia tego dnia, grożąc wyraźnie na wypa- 


żemiy inaczej się wyrazić, jak w ten spazćb, 


scit się takiego wsirętucgo tricku na Siow'a- 


3 
ach, 


Autonomia Rusi Przykarpackiej, 


Berno. P. A. T. „Lidove Noviny“ dono- 
szą z Uszgorodu: Dnia 28 b. m. będzie w 
uroczysty sposób ogloszoay tymczasowy 
statut dla Rusi przykarpacziej. Na mocy 
tego statutu ustalone zostaną tymczasowe 
prawne i administracyjce stosunki aż do 


p 


cejmu, Statut wprowadza uizędową nazwę 
obszarów przykarpackiej Rusi, która w skró 
ceniu nazywać się będzie Rusłeskiem. Na- 
stępnie rzad: czesko-siowackiej republiki pro- 
klumuje, że na podstawie S$ 10 do 18 umo- 
wy zawartej miedzy republiką ezeszo-słewa- 
cka a mecarstwami koaileyh Ruś Przykar- 
‘packa otezymuje formę szmorządnej jedro- 
stki w ramach państwa czesko-slowaukiego. 


Wybory do sejmu samorządnego mają być: 


‘rozpisane w chwili stosownej. Aź do czasu 


zwółan.a sejmu rządzić będzie Rusią przy- 
karpaczą administrator, któremu będzie do- 
dang rada przykocma. Administratora mis- 


nuje přozydeat republiki czesko-slowackiej. 


aespodarczy układ z Niemcami, | 


Poznań. P. A. T. Z Berlina otrzymujemy na- 
stopujące wiadomości, dotyczace układu pol- 
sko-niemiockicgo: W sprawach gospodarczych 


|doszia do prowizorycznej umowy treści nastę- 


pującej: Umowa obowiązuje Polske do dostar- 
czenin „Niemcom nadprodukcyi ziemniaków, 
których, ze względu na warunki trarsportowe, 
Połska w kraju spotrzchować nie może, dalej 
niewielkie ilości paszy mieszanej z melasy, Bpi- 


rytusu, 100 tysięcy gęsi, 70060 wagonów nafty. | 


Polska kartofli wyśle 5 i pół miliona cetnarów 


Na frontach spokój. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
nerainego wojsk polskich z dnia 27 b. m. 

Front litowskc-viałoruski: Na całym fron- 
cie, oprócz ożywionej działalności wywia- 
dowczej i wymiany strzatów piechoty i arty- 
ieryi, bez zmiany. 

Front wołyński: Spokój. 

W zastępstwie szefa szinbu gencralnego : 

Hailer, puikownik, 


Walki pod Petersburgiem. 


Berlin. P. A. T. „Voss. Ztg.* zamieszcza 
zą piemem „Pryzyw* sprawezdamie fronto- 
we, które między innomi podaje, że bolsze- 
wiey pod Petersturgiem używali tanków. 

Wieleń, P. A. T. Biuro i 
Paryża: Iskrowo donoszą z Rewia, że atak 
Judenicza na Petersburg zaowu się Terpo- 
ezai Odwórt mmiń północno zachodniej w 
cstatuich dniach spaowcdowany był wyczeki- 
waniem na przybycie ciężkich armat, 


Walki nad Berezyną. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. donosi z 
|Moslkgwy: Sprawozdanie frontowe z dnia, 26 
(9. ra: O 45 wiuzet na północny-zachód od 
Borysowa przektoczyły wtjekąa czerwona ua 
szeroiim froncie Berezynę. Pod Pelerebur- 
gnm trwają Galej wałki, Wojska czerwone 
odzyskały ponownie liczne miejscowości o 
j15 wiorst na poludnie cd Petorhofu i weiąły 
Krasne Siolo. 


BOLSZEWICY COFAJĄ SIĘ. 
KRopenkaga. W. D. K. Z Moskwy donoszą: 
|Wohce naporu armii Denikina w kierunku 
Moskwy, oraz doskonale przeprowadzonej 
akeyi kawsteryi generała Mamontowa, bol- 
|szewicy cofnęli się na całej linii frontu po- 
Ifulniorzego. W szeregach przywódców bol- 
szewickich panuje zupełne zamięszanie, Tro- 
icki oświadcza jednak, że nie siracił jc- 
|szeze nadziei i że zamierza przeprowadzić 


[stanowia 1 starają sfe m 
uirzymać linie kolejowa P 
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siwa, Judenicz spoiziowa się zlamać opór 
belszow Gów przy p cy czałgów i ciężkiej 
astyicryi. Obcene walki aczsttrzygnąć mają 
o losach sowieckiej Roży:, 


kpastytucya rosyjska dziełem czeskiem. 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 
nogi z Kionstantynopca: Whgoraj pizybył 
tu generał Mangin, peinonocnik armii Kol- 
czaika Makhakow i dr. Kramarz. W związku 
z tem doniosieniem pozostaje doniesienie 
prazkiego „Czezkiego Słowa”, według któ- 
rego dr. Kramarz wspólnie z Makiakowem 
wypracowałi w Paryżu Konstytucyę dia 


wf państwa rosyjskiego. Rosya po 


likwidacyi Łolszowizmu ma się stać republi- 


karesn. demosi z |ką z prezydcutem, wybieranym przez obie 


Kiby na czele. Ma to być w przyszłości ropu- 
blika buizuazy ja 


NOO ACERO 1 ROTOR ra PE Z rz | 


O pomoc dla Łotwy. 


Warszawa, (Teicfonem). Bolaterzcy Loty- 
sze, hudzący się do życia politycznego, prer 
jszą Polki o pomoc zbrojną przeciwko m'e- 
miecke-rosyjskiej armii v. d. Gokza Palika, 
jakssio zdaje, nie cdmówi im poparcia, za- 
chodzą jednak czysto techniczne trudności, 
których usunięcie zależy wyłącznie od dø- 
brej woli rzadu litewskicgo, Droga bowiem 
na Łotwę prowadzi przez torytorya litew 
skie. Wobee znanej dckianmeyi rządu polskie 
go nioma mowy o jakienkolwiek niebezpic- 
czeństwie dia Litwy ze strony Polski, Przy- 
puszcząć zatem woo, iż w dawym razic 
rząd liiewski we wlasnym interesie nie bę- 
dzie Polsce bronił przejścia przez obszary li- 
tewskie na Łoiwę. Jak bardzo Łotysze no- 
trzebują pomocy, dowodem na to zaciekła 
obrona Rygi, gdzie, podobnie, jak w boha- 
terskim Lwowie, Kobiety i dzieci chwyciły 
za broń i nadzwyczajnym wystkiem odna- 
ły wroga od bram miasta 18 


metrycznych, z czego je:ilen i pór miliona przy- | EC gi A : r 
znano Góruccni Śląskowi, w cenie 18 mk. za |TOformę ezer „9 AE w Chce on oh oprzec 
cetnar metryczny, oprócz tego milion cetnarów T akt eg I ad aa i U: w pr sę T. 
metrycznych sadzonek, których cena ma być |eiwdziałać akcyi oddziałów kozackich. Z po-| Warszawa. (Telefonem), Nad czwiartym 
ustalona późnicj. Niemcy natomiast obowiązali | WOduU brsikn koni zarządził on rekwizycyę |punktem porzadku dziennego ilzisiejgzego 
się dostarczyć Polsce węgla, zależnie od pre- |" szystkich koni po wsiach, natradił jednswy posiedzenia plenarnego Scjnu, który doty- 


Sprawy robotnicze w Sejmie, 


dukcyi na Górnym Śląsku, przyjmując T5 ty- 
sięcy tann miesięcznie, jako iłość podstawową. 
Jeżoli wywóz węgla z Gómego Śląska przekre- 
czy 4500 wagonów dziennie, wtenczas z nad- 
mwyżki 20 proć. przypadnie dla Polski. Tę ilość 
dowiozą Niemcy własnym taborem. Pozatem 
przysługuje Polsce prawo wywozu polskim ta- 
borem 59 tysięcy tonn węgla, leżących na zwa- 
łach kopalnianych. Po przyłączeniu ziem, przy- 
znanych Polsce traktatem pokojowym, otrzyma 


Polska i dla tych ziem ilość węgla, obliczoną | 


według. dotychczasowego stosunku zapotrzebo- 
wania. 

Oprócz woela zobowiązały się Niemcy dosiar- 
szyć nam 4000 wagonów sztucznych nawozów 
azotowych i zboża siewnego. Obio strony zo- 
bowiązały się uskutecznić zapłatę w walucie 
utemieekiej. Ponieważ Polska «wysyła towary 
mw wiekszej wartości, więc układ ten zapewnia 
nam nadwyżkę w bankach niemieckich do dy- 
lepozycyi państwa polskiego, Ceny najważniej- 
szych towarów, zwłaszcza ziemniaków i węgia, 
są dla nas stosunitowo korzystniejsze, niż przed 


dek uchylenia się od tego obowiązku najsu- | wojną. 


rowszemi karami dyscyplinarnemni. 


CZESI KORZYSTAJĄ. 

Cieszyn. (Telefonem). Według informacyj, 
ñakis tntejsza komisya koalieyjna otrzymała 
z Paryża, na okres plebiscytu wojska wpra- 
wdzie obie strony wycofają, pozostanie je- 
dnak na miejscu żandarmerya. To ostatnie 
zarządzenie konicreneyi pokojowej Czesi 
poczytują solis za sukces, 


Ruch kolejowy i towarowy jest znpowniony 
przez wszystkie maiwożniejsze szlaki komuni- 
kacyfne, a więc Gdańsk, Mława, Inowrocław, 
"Toruń, Aleksandrowo, przez Kępno do Klucz- 
borga, na zachód przez Krzyż, Zbęszyn i Le- 
szno, a Gd południa przez Ilerby, Sosnowice, 
Mysłowice, Oświęcim i Dziedzice. 

Przywrócenie bepośrcdniego ruchu tclegra- 
ficznego i pocztowego nastąpi na podstawie 


na zbrojny opór. 


Pomoc Serbów dla Denikina. 


Praga. P. A. T. Tutejsza agencya rosyj- 
iska donosi, że w ostatnich dniach przybyła 
"do Noworosyjska wojenna misya serbeka m 
‘kapitanem Christiczem. Równocześnie m tą 
|misyą przybył do Noworosyjska  jugosło- 
|ppiański pułk ochotniczy, który zgłosił się 
do szeregów armii Deańkinn, Wedlug zape- 
rwnień misył zerbiskiej, przybadą dwa dalsze 
|doskonało uzbrojone puiki seibskia, 


ZDOBYCZ DENIKINA. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoai z 
Sebastopolu: W ostatnich walkach w okoli- 
cach Woroneża wzięły wojska Denikina 
25.060 jeńców, 54 armat I bika pociągów 


pancernych. 


OGFENZYWA NA SYBERYT. 

Kopeukaga. W. B. K. „Widrodzenie* do- 
wiaduje się z Omska, że w ciągu ostatnich 
|20 dni przyniosła ofenzywa antybolszewieka 
Ina SyLeryi znaczne sukcesy, W ciągu tego 
lczasu wzięto do niewoli 10.000 jeńców (w 
ltem kilka sztabów), rozbito 8 czerwonych 
pułków, zdobyto 42 armat i 200 kułomio- 
) tÓWa 

OFENZYWA KOZAKÓW. 


Londyn (via Kopenkaga). W. B. K. Ofen- 
| zywa kozaków na północ od Carycyna trwa. 


odniesiony w Pa- | międzynarodowej umowy pocztowej, obowiązu- |Zajęłż oni staeyę Dubowska. Ofenzywa 


ryżu, i słusznie: już dotąd zdołali oni nA- jącej przed wojną. Dla polączenia sią telegra- | posiępuje takżo na wschód od Bobrowa 
"a na teren sporny, znajdujący się pod fieznego zostanie przedewszystkiem otwarta|i w górnym biegu D o.n.u, gdzie kozacy do- 
czoską okupacya, przeszło 1000 ludzi jak |qinia  Warszawa—Toruń—Berlin, Warszawa |szli do linii kolejowej Liski—Wlaszow. 


najgorszej marki, 


aroćne połażenie na Słewaczyźnie. 


Praga. P. A. T. „Prawo Lidu“ pisze o sy- 
tuacyi na Słowaczyźnie: Plan apnowizacyi 
spałzł na niezem. Zaopatnecnie w zboże, zie- 
mniaki i mięso jast fatalne, wszędzie panuje 
na Slowaczyźnie brak żywności i sytnacya 
jest napręśona, W takich stosunkach ks. 
linka mógł istotnie znaleść dużo zwolen- 
ników. (ls. Hlinka jest uwięziony, jednak 
ma swobodzie pozostali oi, którzy mu destar- 
czyli materyalu do agitacyi przeciw republi: 
00 CZQ:xO-słowackiej, Stosunki na Siowa- 
czyźnie nicgą doprowdadzić 
rezalialo w. 


Słowacy przeciw Gzechem. 


Praga. P. A. T. „Vonkov“ donosi m Ole- 
%welanlu w Ameryce, że organ tamtejszych 
Słowaków „Donni Has“ zamiościł szereg 
artykulów ekierowanych przeciwko czeskiej 
polityce ma Biowaczyźnie. W jednym z osta 
tn'.ch numerów w artykuże p. h „Czesi nas 


Gdańsk—K ru ków—Berlin,  Warszawa—Ka- 
Jisz—Wrocław, a w najkrótszym czasie także 
Warszawa—Paryż, o ile będzie istotnie zapo- 
trzebowanie i stosunki ruchu telegraficznego 


|w Niemczech temu nie przeszkodzą. 


do fatalnych | 


Układ gospodarczy wszedł częściowo w ły- 
cie ud 22 b. m. Obio strony zaczęły go wyko- 
nywać, Niemcy ładując węgiel dla Polski a 
Polska ziemnaki dla Niemice. Wypowiedzenie 
umowy przewidziane jest krótkoterminowo w 
okresie z góry oznaczonym. Jeżeliby jednak 
układ ogólny polsłko-uiemiecki nie miał dopro- 
wadzić do porozumienia, wtenczas obie strony 
mają prawo natychmiastowego wypowiedzenia 
układu. Ruch transitowy przez Gdańsk do Ma- 
łopolski, Księstwa Cieszyńskiego, oraz w kic- 
runku powrotnym został uregulowany. Przez 
to zyskuje się bardzo wiele czasu w przewozie 
węgla, koksu i ziemiopłodów. Postanowienie 
to ma szczególne znaczenie przy znanym braku 
parowozów i wagonów. Polska zgodzila się na 
przewóz węgla kolejami polskiemi z Górnego 
Slaska do Prus Wschoduich. Uzyskaliśmy od 
Niemców wypożyczenie 160 parowozów, 3 1y- 
siące wagonów towarowych i 130 wagonów o- 


oklamali“ czytamy: Ubolewamy nad tem za- 59bowych. Z chwilą nprawnomoonienia trakta- 


tówno w Ameryce, jak w Czechach $ na 
Słowaczyźnie, kiedy czylimy. co się doko- 
nywa pizeciw Siowakom na Siowaczyźnie, 
Czesi w siosunku do Słowaków zachowali 
się me po bratersku i to wnet po podpizaniu 
traktatu pokojowego. Z Ameryki 
klad można było posyłać do Czech wszyst- 


Feretreny 
Obrazy do mieszkań. 


na przy- | plebiscytowych, 


Obrazy ręcznie malowane do ołtarzy 
Figury Św. z masy i drzewa 


tn pokojowego, tabor ten przechodzi sa wła- 
sność Polski. Z tą chwilą oddadzą Niemcy Pol- 


| Odwrót Niemców nad Bałtykiem. 


Berlin. P. A. T. Radio poznań. Odwrót 
Niemców z krajów bałtyckich odbywa się 
powoli Gen. Fberhardowi udało się nakłor 
nić nieztóre oddziały, niechcące elo wyw- 


jfać, do opuszczenia Kurlazdył Władze ło- 
tewskie nie czynią tmansportom, wojaki nie- 


mięckieh trudności. 
Judenicz przeciw Bermontowi. 


Kopenhaga. W. B. K. „Swobodnaja Ras- 
sija“ zamieszcza enumcyacyę rządu Ljano- 
zowa de rządów Estonii i Łotwy. Ljanozow 
powiada w tej enuncyacyi, że generał Ju- 
| denicz, głównodowodzący frontu północno- 
zachodniego zakomunikował oficyalnie, iż 
puikownik Bermont uznany został za nie- 
sutordynacyę I atak na Łotwę zdrajcą oj- 
|czyzny., Oddziały jego wykreślono ze spisu 
jarmii rosyjskiej, Judenicz prosi rząd łotew- 
|ski i estoński, by oddziały Eermonta nie 


juważano za wojska rosyjskie. 
JUDENICZ PROSI O POMOC. 


fielsingtors, P. A. T. Radio warez.: Gene- 
rał Judonicz poprosił przez swego zastępcę 


sce resztę linii kolrjowych, wskutek czego W, generała Gulewicza Finlandyę o pomoc, 


byłym raborze pruskim uzyskafibyśmy przeszło 
4100 Em., nie licząc w to kolei na terytoryach 


|Rząd fiński prawdopodobnie zajmie w dal- 
(szym ciągu postawę wyczekującą, 

Na froncie piotrogrodzkim trwają zacięte 
walki, Bolszewicy wzmocnili swoje obronne 


czy kwestyi robotniczej, przewidywana jest 
bardzo ożywiona dyskusya, gdyż do głosu 
zapisał się już dotąd cały szereg mowców. 


KONWENT SENIORÓW, 
Warszawa, (Telcfonem), Przed posiedze- 
niem pienarnem Sejma odbędzie sią posiedze 
nie konwentu seniorów, który ma się mars- 
dzić nad szercgicm spraw bieżących Na 
pierwszym młanie porządku dziennego dzi- 
siejszego posiedzenia konwentu seniorów 
zmajduja cię krrestya dodatku drożyźniane- 
go dła posłów. 


CZY PASKARSTWO? 


Warszawa, (Telofonem) W związku zo 
znamem skiontiskowaniem przez prokurato- 
ryę wojskowej komisyi śledczej sejmowej 
towarów, które nadeszły z Francyt pociąr 
giem włojakowym, u manszałka Sejmu Tramp 
czyńskiego zjawił się wczoraj wiceminister 
spraw zagr. hr, Skizytski m przedstawicio- 
lem misyż francuskiej. Wogóle cała sprawa 
owej konfiskaty, jak słyciać, nabiera bar- 
dzo poważnego znaczenia. Krążą pogioski, 
iż ambasador francuski interweniował osobł- 
ście w tej kwestył w mia. spraw zagrani- 
cznych, 

Warszawa. P. A. T. W sabnia marszałka 
Trąmpczyy skiego odbyła się dziś konferen- 
cya, w której wzicfi udział między innemi: 
podsekretarz stanu Skrzyyski, gen Scenkow 
ski, pp. Anusz, Osiecki, Świda i Wierzbicki. 
Przedmiotem konfcrencyi było rwyjaśuienia 
okoliczności, w jakich odbywa eię pzzewóz 
towarów z Franicyi do Polski 

Pod przewcdnietwem pos. Arautszaj odbylo 
się Gziś wspólne posiedzenie  podikomitciu 
komisyi prawn. ż wojsk. przy udziałe gen. 
Sosnkowskiego, ruik, Szpazowskiewo, maj. 
Dudromwicza, del sprawiedliwości Pizybdyl- 
skiego i prokuratora pol. śledczej Giińskie- 
go, na którem sformułowano art. 85 proje- 
ktu ustawy o nadzwyczajnej komisyi rewi- 
zyjaej odnośnie do wypadków aresztowania 
oficerów i urzędników wojskowych, "r 

ZAMACH NA REDAKCYĘ, sa: 

Łódź. P. A. T. Wczoraj, około godz. wpół 
do 11 wieczorem nastąpił w suierenach re- 
dakcyi „Rezwoju“, gdzie się micszczą MA- 
szymy, wybuch. Wskutek rzucenia boniby 
przez okna, ekspiozya uszkodziła maszyny, 
pasy transmisyjne ete. Sprawcy zamachu 
dotąd nie wykryto. Śledztwo w toku, 


PLEBISCYT NA ŚLĄSKU CIESZ. 


Warszawa. P. A. T. Radio m Paryża: Ra-| 


PÓŁKA DRIEWNA 


drzewostany nadające 


kupuje 
dostarcza 


z A ZZ O ZZO 


inisyi piebiscylowej dia Cieszyńskiego, 


ZA CZYJĄ PGRADĄ? 

Warszawa. (Telefonen, Jak słychać z de 
brego źródła, ministerstwo spraw zagranis« 
Cznych powietzyio kwestyę stosunków Pol 
ski z Łotwą iz Estonią p. Józefowi 
Ziabiekicemau. P. Zisbieki znany jest za 
sw cjego wystąpicnia w maju ubiegiego roku 
w Hclsingiorsie, kiedy to na jednem 
z przyjęć, urządzonem przez „Polski komi- 
tet powrotu do kraja“ ala, dyrektorów fiń- 
gxiego Tow. Żeglugi. wygiosił wialka mowę 
po polsku i po niemiecku, uzasadniając ko4 
uieczność i zbawiesność unii Polski z Prus 
[sami (1). Wówczas p. Z. hył w Hełsinefor- 
sie przedstawicielem radziwiiiowskioego des 
partamentu stanu za kady Regancyjnej. 
STER PENNK C= NONI" TORO WIR A DEB OI M 17 JREZĄ 


NADESŁANE. 
Dr. Józef Jasieński 


lakzrz chorób narwawych 


4124 
powrócił, i ordynaje od 3-5. 
Kraków, Pańska 5. Tel. 3290, 


Daia 6-go listopada 1319 r. odhędzia się w sail 
Towarzystwa fesagicznego w Krakewia, al. Stra- 
szewskiego 28, I. p. o godzinis 4-tej papałudaiu 


AROŻAACZAJE WALNE ZGRYAAGZEKE 


Pyta? Tan > 
Jeżzietegrów Towarzystwa „eginga Polska“ 
w krakowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
z następującym porządkiem dziennya: 


1. Sprawozdanie Dyrckrvi z przygotowań Gd 
zamiany Towarzystwa na Śpólkę Akcyjna. 

2. Sprawa «dstąpienia Towarzystwu Ake. pod 
firmą „Zegluga Poiska S. A, w Krakowio* wszyst4 
kieh przedsięhiorstw własnych w zamian na akcysy 

3. Wybór Komisyi dla oszacowania wartości 
tychże przedsiębiorstw. 

4. Zmiana statutu (liiwidacya Sckevi Propagar 
dy i przelanie jej agend na Tow. „Liga Żeglugi 
Polskiej w Waiszawie', filia w Kiakowie), 

5. Dyskusra i wnioski. 

W razio braku kompletu odbędzie się o B4ed 
po pokadnim powtórne Walne Zgromadzenie, którą 
w powyższych sprawach powoźmie ważne uchwały 
bez względn na iłoś6 obecnych. 

Za Dyrekcyę: Za Radę Nadzorcza: ; 
Adw. Dr H. Jurczyński, Prof. Dr J. Morozepag 
U 


zawiadamiamy, że 
wszystkie bez wvyjstku 


przedmiety dane nam presd 10 dnizmi do 
4 robety s4 gotaws do odebrania. 
Przyjmajemy aada! jak detychcras wereikie 
w zakres farsiarstwa chemicznego, czyszczenia 
i prania wchodzące roboty, połeczjąc się spe- 
cyalgie sa sezon jezieany do odparawywzala 
gpluszów, aksamitów i t p. 


Z poważaniem 


„TĘCZA” 


Farbiarnia i prainia, Kraków. 


AEL 


4100 


| 


Prywatna Szkoła Prawa 
fra 2. Abdermana i Dra A. Hermana Ryrtiowakiege 


Kroków, 
przy ul Strasz2wakiego 26, I. pleir 

(naprzeciw Uniwersytetu) od 9-4 4095 
Rozpoczyna nowe lekcye zbiorowe: do historycznes 
go w dn, 23 b. m., do sądowego dn. 23 b. m. i da 
poiitycznego dn. 20 b. m, — Zmiany w planie nauk 
uniwersyteckich wprowadzens od 1/X b.r. uwzgie« 
dniont na knrszch, w strólach i systemie korzspois 

dzncyjnym. 


zz 


P.T. SŁUCHACZY PRAWA 


zawiadamiam, łe na kursach, w systemie pisemnyay 
przy wygożyczaniu materycgłów 
uwzgyedrHem w rupinasi zmiany 
w pisnie wykiadów zaprowsdzsnGa 


Dr. Henryk Ostrowski 


„MWDLY” Kursa Prawnicze „CUREA 


Kraków, Sżudanckha 5 porter. 3836. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
g dnia 27 pażdziernika 1919 


Walatyq 
Marki polakie . . á 4: 2-2,» | 
a Blemiąckia. » SER i 
Fable carskie pe 100 rb. ; „ „ . . 
5 > M a esmo 0 1225 | 257m 59 
- w „ODO es ooo IA, «| e 
a  dumskie , o + - soana |107— |116—1 mm 
we, s Map < 
`; 


firm „Budulec“ i „Towarzystwa Qdbudowyć 


we Lwewie, Akademicka 23 


się do eksploatacyi, oraz wszelki 


ścięty materyał drzewny, 


materyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


nnn a 


+ 


Stamisław Rab 


Kraków. ulica Sławkowska L. 4. 


` 


WYROBY 


Torebki damskie 
Portfele, porinenetki 
Albumy i t D. 


K RZANE: 


4043 


~ CLOS NARODU" z dnia 29 Października 1919 reku. 262. 


SPEDYCYNC- ROMUALDA FELDMANA, — KRAKÓW, ul. Mikołajska L. 3. 


j p 7 m SERC Przewóz mebli we własnych wezach meblowych z wszelką a do wszystkich miast w Pol: see i zagranicą, BO canach konkurancyjnycha 
RZ EL WCZÓWE Kkspedyvcyva towarów na kolej i z kolei, załatwia formainości ciowe i kolejowe. również na wvwóż i przywóz. Własne magazyny towarowe na kole: 


PESE E NINE 8589, Se 8957 nenn GLA PRJZESIEDLAJĘCEYEH SIĘ BP. URZĘGNIK „W OGLĘCNE FR | 
PIERWSZA KONCESYONOWANA EE a "| r aeoi T M E A 
Egoe z si f B A e 
WYŻSZA SZKOŁA KROJI SZYCIA | | „, Dziel Arta Górstiza ziete Artura Śliwińskiego Badzwyezajne Walne Zgromadzenie 
Józefy Zbielskiej, Kraków, ul. św. Krzyże 6. | M 6 JN S ALW cu Poi ei ska RB jen g gl! BEE ła | jj f - "e 
Pe teraeciązny kurs kioju Sysioma. Wonka, a dla Sid P.T. Gzłonków Gxiadnicy i sklepu Kółka rolnicz, w Mszanie Dolnej 


Rzecz © Adamie Mickiewicza Oaswiadania z "dne Pelski 


Wydanie Mi, powiakizona z 22 resrocdiukciami obrazów Sana Matejki 
Treść: Introdukcja. Korona geniusza. Improwizacja. | M 
Monsanwalt, Wyswobodzenie Grzech. Nowy ho- | Ceka mie. 14. 


ryzont. Czyn. Duch i prasa. Błędy. Epilog prolog. „Joa achim Lelewel 
gi 


Reumieją ych SZ miesięczcy kurs kroin i szycia, | 2 reke 
Na żąda anie kn oju polski iego. Zgłoszenia codzien- (Omaa >) POŁÓW 
Z ołudni ny 3 ołu: . 5 

mie od” 9-12 przed p wk > i od 3% po p niu. odbędzie się 


33 


-50 ! ! 
Wydanie lil: Cena mk. 48. w saii gminnej w niedzielę dnia 2-go listopada o godz. 1. popolirdniu. 


MIESZKANIE. «a» | moli Wg zgei MC" 


„Zamienię micszkanie z4 pokoi wKrekowiena Ę Ku czemu Polska Szła w opr. 2— Porządek dzienny: 


mieszkanie z 4 do 7 pokoi w Warszawie, lub „Czytaj — uważnie, pow. li, karta za kartą, 3 

odstąpię temu, kto mi wskaże mieszkani e KM sę „dowiedz ra ; E E > ies; E © wW STA Ra BA 

„w Warszawie. Zgłoszenia pod: » „Warszawa“ tonu, na kióry jest nastrojona ja książka. „gdzie Powstanię Kościuszkowskie 

przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ci ona mówia o duchu twejej ziemi i o duck! z ryc. 660 
twojego narodu... i nim wieczór zapadnie, Rin 


przyjdzie melancholijna szara godzina, awieje cię Powstanie Listopadowe 


atmoswera poistości, jakiej może nigdy nie czułeś 
w ścianach swojego 'domu Z rycin. wyd. IV. czdobue Mk. 9.20, w opr. 11— 


Z. Debicki „Kur. Warsz. * 1. IX 1918. Ę » > 
Wydanie Il. Cena mk, 18, Powstanie Styczniowe 


Z rycin. 15. - w ozd. opr. 20— 


1) Sprawa kupna parceli z budynkiem. 
2) Wnioski i interpelacye. 


W razie braku komplein odbędzie się drugie Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie bez względu na komplet 
o godzinie 2-giej popołudniu. 


Główny Urząd Zaopatrywania Arraji 


w Warszawie, u!. Przejazd 10. Rada Nadzorcza. 


410 z Prezes : 
Dr. Hr. Henryk Krasiński. 
CE EP Z OWEZZZDO DWRZEGOJOŁO DRZE 


Zarząd gminy Opaka rozpisuje 


potrzebuje większych ilości: 
ciepiych pużów filcowycih, bu- 
tów sioziiamych dia wartow- 
mików, pantofii szpiialnia- 


Na nowym erogu i 
Treść: Wstęp. Drogi własne. O dwoistości życia. Konstytucya 3 maja 
O prawie części i osłony. O teatrze ludowym. | wyd. HI 1:80 

Nasze dwin rzeczywistości, 


cena mi. 6. 


Do cen dolicza sią 100, dod. drożyźa. 


4112 
nych, kopyt drewmiamych Go POLECAJ A z 
ROA So g2 T 
wyrobu obuwia żołnierskiego TWECK I KSIEGAR ZSEE M ARGTA = JE) PZŁ E a" 
LLL Warszawa — Notrrświat 38, To'efony: 43-53, 295-67, 2g Ja a A S Gi ŻE Gd 3 
d nrasz ZUS 5 Psznzń, Piac Wołzości 7 tubin, HamosiNIEDASKZA 23. j dy porze Gź! a 
Uprasza się wskazywać gany a Wilno > Ksiągaenia Stow. Nauczycietaltwa Pei, Królewska Te z 
„w walucie polskiej craz terminy desławy. H Z a TC ZZ — 
Jedyny w Poisce organ poświęcony spra- Król i SZYĘIG, $j i szycie. | Bo serzecdania xa I kompleks parc. grunt.: lk. 2026 i 6022/, o powierzchni 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 4 wózek dwusicdze- 782.430 me; 
tniczego, naftowego i ÓW m gał "a nań A DAD P E uc Ra M niowy, 836, dam- II. kompleks „Pare. E unf.: a) lk. 2767 o pow. 77.828 m: 
!CZCGO, n 501Pp ym gaię yczna E ae h i dziecięcpeń = roju | skie kutsch er, | opałowego zakupimy b) Ik. 2869, 3202, 8204, 3250, 3238 i 3239 o pow. 251.708 m: 


EL ilośż loco wagon, 
slacya załadoweza. 


c) lk. 55284, 5829, 58324, 5832, i 5833 o pow. 191.827 m*; 
d) lk. 6329, 66 351, GA52 o pow. 416.029 m; 
e) Ik. 6825 o pow. 200 721 m*; 

NI. kompleks pare. grunt. Ik. 2213 o pow. 33.952 m* Ik. 
2227/, do 2227/, o pow. 103.978 m: i lk. 1878/, o paw. 550.373 me, 


Zarząd gminy wydzierżawi tylko wszystkie trzy kompleksy razem, 


a ze wzzlądu na rozmnitą wartość terenów uprasza o podanie w ofercie osobaych 
werunków odnośnie do każdego kompleksu z wyszczególnieniem ilości 0 brutto, 
jednorazowej kwoty od morga, terminu wiercenia i t. d. Po przyjęciu oferty winien 
oferent na totopraficzne zawiadomienia złożyć w Banku przemyslowym w Droho- 
kyszu kaucję w kwocie Kor. 100.900 (sto tysięcy koron), a po upływie jednego 
miesiąca od dnia zatwierdzeniu oferty przez wyższą Władzę przystąpić do spisania 


przemysłu i wiedzy 8847 uprząż, faeton, w özek 


A F > A w szkola kroju | szycia „łózsiina* Diuga 11. równy: II. wik Dina 
Uzasopismo Górniczo-Hutnioze | mie egisse Tego pažoziemnika dą | T Sa. Ż w laki. 4053 


wychodzi co miesiąc w Krakowie. 


Redakcya i Administracya przy ulicy są: F 5 ag: 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. RD (50 E SE e | YADA 


Ala wsi de dwory ZAKŁAD POGRZEBOWY 
poszukiwana zaraz panienka rzymska-kato= Franciszka Nowi ński ego Spadkobiercy 


„Ekoncmia” Kraków, 
ulica Dunajewskiego L. 2 
4105 


part P 
Faszki z wodymineraleej 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA* Kraków, ulca 
Łobzowska L. 8. 4117 


kikokał Er. RILGAM w Bocini 


e 5 AE. NC O SEE REZ z 
EETZĘJ 


licka z dobrego domu k gotowa- śrakó ikołajska 12, — eniak ka 
Ms 3 tóraby przygotowa Kraków, ul. Mikołajska 12, Tel. 248. przyjmie zarar f Oierty, zapieczętowane 1 polecone, uprzsaa się przestać do 81 stycznia 199) 
panienki do egzaminów z IV. klasy poleca 4104 koncyp ienta Polaka pod adresem: Włodzimierz Brincken, naczelnik Zarządu gminy Opaka, R Ę 
4123 


na 2b-ietnie wydzierżawienie gminnych terenów naftowych 


Schodnica, » 


z ałuższ Vi adwo- 
A kacką. 4073 


pod B.C. Jato poste restanie u | Wielki wybór wieńców. 
RRRA Gacja SA Sp Sap cja kiehik CHER CREEK YA Php RPL 
BANK PRZEMYSŁOWY DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 


ewyższemie kapitalu axcyjhego na K 1080,600.000.— 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowe ego uchwaliło w dniu 21. października 1518, na zasadzie $ 7 stalulu podwyż- 


szyć kapitał Banku Przemy słowego z K 50,000.000.— na 
K 100,000.000.— 


przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400.— im. wart., przekazując w myśl $ 44 slałułu Radzie Zawiadowczej określenie 
szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uehwałą, zostało zatwierdzone w myśl $ 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryp- 
tem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875. 

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące 


Warunki IV. einisyi axcyi Banku Przemysłowego. 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawe pierwszeństwa do poborza nowych akeyi z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać 
jedną nową akcyę. Prawo pobora wykonanem być musi najpóźniej do dzia 29. Listopada 1949 poci FJĘDPEWA miraty tego prawa. 

Akcynaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye 
te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznicniu na Miet wykonania prawa poboru. 

Kars emisyjny akeyi wymosi dia słetyckczasowych akeyonaryusry wykomijących prawe poboru K 530.—, zaś dla 


Zęłeszemia na mowe akcye przyjmuje się najpóźniej de dmia 29. iisiopada 1919. 3 
mowych K 589.— za sztukę. 
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. A 


Repartyc yę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie. 

Nowe akcyc wydane będą akcyonaryuszom za zwrolem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale ak cyi. 

Na wypadek nieprzydziclenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. grudnia 1919. wpłacone kwoty wraz z narosłymi 2% odsetkami. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 192%. na równi ze staremi aKkcyami. Do tego dnia zho- 
nitikuje Bank 2% odselki od uiszczonych wpłat. 


Zgioszenia ma mewe aKcye przyjmują: 


w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego, w Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego, 
Filia Banku krajowego, w Cieszynie: Towarzystwo Oszczędności i zaliczek, 
H. Ripper i Ska — Dom bankowy w Krakowie, Rynek || w Dąbrowie górniczej: Filia Banku Przemysłowego, 

główny 17, w Drohobyczu: Filia Banku Przemysiowego, 


we Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank krajowy, w Krośnie: Filia Banku Przeinysłowego, 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziaty, w Lublinie: Filia Banku krajowego, 
Bank Handiowy w Warszawie i jego oddziały, | w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Pozńaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych, | w Stanisławowie: Filia Banku krażowego, 
w Białej: Ekspozytuta Banku krajowego, w Stryju: Ekspozytura Banku Przemysitowego. 4119 
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m Z m w 1170881900 TC EC * 
Nakładcm Wydawnictwa „Głcsu Narodu” Sp, x ograniczoną odpowiedzialnością. == Redaktor odpowiedziałny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Kralowie, pod zarządem R, Ferka 
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